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GAZETA LWOWSKA
m i e j s c o w a :

rocznie . . . 24 K, 1 ówierórocznie . . 6 K,
półrocznie . . 12 K, | miesięcznie . • . 2 K.

P r e n u m e r a t a
z a m i e j  s c o w a :  

rocznie . . . . 32 K, I ćwierćrocznie 8 K — h,
półrocznie . . . 16 K, j miesięcznie 2 K 70 h,

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało-

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy*prenumerują od.' 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ewieróroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą /6 hal. — Biura Bedakcyi i Administracyi 
ulica 'Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzieni ii w St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakcyi N r. 88.

Zaproszenie do przedpłaty
na wydawnictwo jubileuszowe:

S tu le c ie  „Gazety Lwowskiej"
1 8 1 1 — 1 © 1 1 .

W dniu 28 lutego 1911 r. mija lat sto 
od wyjścia pierwszego prospektu na Gazetę 
Lwowslcą, — dzień zaś 2 kwietnia t. r. bę­
dzie pierwszym drugiego wieku istnienia cza­
sopisma.

Obecna Eedakcya Gazety, chwilę tę 
mając przed oczyma, postanowiła obchodzić 
ją  wydawnictwem, poświęconem historyi naj­
starszego czasopisma w kraju, a jednego z naj- 
sędziwszych w Polsce, tudzież trzem, stwo­
rzonym przez Gazetę i wychodzącym dawniej 
lub istniejącym do dzisiaj publikacyom pe- 
ryodycznym, jak : Rozmaitości (1817— 1848, 
1854—1859), Dodatek Tygodniowy (1850— 
1862, 1867—1869) i Przewodnik Naukowy 
i  Literacki (1872—1911).

Komitet, do uskutecznienia tej myśli 
przez Redakcyę złożony, wszedłszy w jej in- 
tencye i rozdzieliwszy między poszczególnych 
członków swoich pracę, postanowił w roku 
1911 ogłosić drukiem zamierzone a jedno- 
wiekowe istnienie Gazety upamiętniające wy­
dawnictwo p. t.

„Stulecie Gazety Lwowskiej 
1811—1911“

Wydawnictwo, ze względu na rozległość 
treści, ujęte będzie w trzy działy:

I-szy w części pierwszej zawrze „H i s t o- 
r y ę  Gazety Lwoioskiej 1811 —1911 r. n a  
t l e  c z a s o p i ś m i e n i c t w a  g a l i c y j s k i e ­
go 1773—1811 r .“ pióra: dr. Wilhelma Bru- 
chnalskiego, dr. Bronisława Gubrynowicza, 
dr. Kazimierza Ostaszewskiego-Barańskiego, 
dr. Ludwika Finkla i Michała Rollego, — 
w drugiej biograhe redaktorów i najwybit­
niejszych współpracowników Gazety, napisane 
przez: dr. Ludwika Bernackiego, Stanisława 
Wasylewskiego, Franciszka Jaworskiego i dr. 
K. Ostaszewskiego-Barańskiego.

II-gi o trzech częściach pomieści: „Hi- 
s t o r y ę  R o z m a i  t o  ś c i “ dr. W. Bruehnal- 
skiego, „ H i s t o r y ę  D o d a t k u  do G a z e t y  
L w o w s k i e j 1* F. Jaworskiego i „ H i s t o ­
r y ę  P r z e w o d n i k a  N a n k o w e g o  i L i t e ­
r a c k i e g o "  dr. Juliusza Kleinera.

III-ci, poświęcony interesom bibliogra­
ficznym, obejmie: „ B i b l i o g r a f i ę  Ro z ­
m a i t o ś c i 11 przez dr. W. Bruchnalskiego, — 
„ B i b l i o g r a f i ę  D o d a t k u 11 przez Włady­
sława Staniszewskiego i „ B i b l i o g r a f i ę  
P r z e w o d n i k a  N a u k o w e g o  i L i t e r a ­
c k i e g o 11 przez dr. Franciszka Krćeka.

Zamierzona „ B i b l i o g r a f i a  G a z e t y  
L w o w s k i e j 11 — w ogóle pierwsza biblio­
grafia czasopisma politycznego w literaturze 
polskiej a jedna z pierwszych w literaturze 
europejskiej, — której opracowania podjął 
się W. Staniszewski, z powodu olbrzymiego 
materyału, ukaże się później i będzie znaj­
dowała się po za obrębem całości przedsię­
wzięcia jako rzecz osobna.

Ze względu na ważność przedmiotu 
„ H i s t o r y a  G a z e t y  L w o w s k i e j 11, zaj­
mująca z natury rzeczy miejsce naczelne w 
„ S t u l e c i u 11, w ręku Czytelników i Przyja­
ciół najstarszego dziennika polskiego w Ga- 
icyi znajdzie się w dniu 1 stycznia 1911 r.
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Całe wydawnictwo, jedyne w piśmien­
nictwie naszem na tak szeroką skalę zakro­
jone i w tym rozmiarze traktujące jeden wiel­
ki rozdział w księdze dziejów żurnalistyki 
polskiej, obejmie trzy wielkie tomy, każdy 
mniej więcej o 45 arkuszach druku, wielkiej 
czwartki, ozdobiony wizerunkami dochowany­
mi redaktorów i współpracowników, tudzież 
podobiznami charakterystycznemi, i wyjdzie 
w ciągu 1911 r.

Cenę, która za trzy tomy wynosić bę­
dzie 90 koron, dla Prenumeratorów Gazety 
Lwoicskiej r o c z n y c h  i p ó ł  r o c z n y c h  zni­
ża się na 60 koron, z tym jednak dodatkiem, 
że przy zamówieniu należy złożyć przedpłatę 
za tom I. i III. od razu, albo też w ratach 
miesięcznych w przeciągu r. 1911 (przy spła­
cie ratalnej tom II. przesłany będzie z ui­
szczeniem raty ostatniej).

Redakcya, ufna w poparcie ze strony 
P. T. Publiczności swego przedsięwzięcia, 
któremu — interes polskiej literatury czaso- 
piśmienniczej mając na oku, — niepodobna 
odmówić doniosłości, uprasza najuprzejmiej, 
ze w z g l ę d u  n a  o g r a n i c z o n y  n a k ł a d ,  
o wczesne zamówienia i nadsyłanie ich pod 
adresem Administracyi »Gazety Lwow­
skiej«, we Lwowie, ul. Czarnieckiego 10.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
P. Minister skarbu zamianował komi­

sarza skarbowego, dr. Teodora D ą b r o w ­
s k i e g o ,  wieesekretarzem ministeryalnym w 
Ministerstwie skarbu.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 bal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna i. 9. W Paryżu wy­
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Bączkowski) 38 
Rue de Varena*

P. Minister skarbu zamianował koncy- 
pistę galicyjskiej Prokuratoryi skarbu, dr. 
Karola B i r g f e l l n e r a ,  koncypistą ministe­
ryalnym w Ministerstwie skarbu.

P. Minister skarbu nadał koncypiento- 
wi Prokuratoryi skarbu, dr. Antoniemu 
C h r z a n o w s k i e m u ,  prowizorycznie posa­
dę koncypisty Prokuratoryi skarbu.

P. Minister sprawiedliwości zamiano­
wał zastępców prokuratora Państwa: Józefa 
Kazimierza L u b i  en i e c k i e g o ,  dr. Wiktora 
S ł o n i e w s k i e g o  i dr. Stanisława S z y m o ­
n o w i  c z a  we Lwowie prokuratorami Pań­
stwa w ich miejsca służbowem.

Wyższy sąd krajowy w Krakowie za­
mianował oficyała kancelaryjnego, Józefa 
R om  p e l t a  w Muszynie, starszym oficya- 
łem kancelaryjnym w Przeworsku.

Prezydyum krajowej dyrekcyi skarbu 
zamianowało oficyała kasowego, Józefa D o- 
l i ń s k i e g o ,  adjunktem kasowym w IX. kla­
sie rangi w etacie osobowym głównej kasy 
krajowej we Lwowie i filialnej kasy krajo­
wej w Krakowie.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 16 
grudnia 1910 1. XYII. 13.672 w sprawie za-
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l isiizM Mam Bartosami.
(W przededniacli nauczycielstwa 

Indowego).

I^iąg dalszy).

X.
Warszawa, 16 marca 1878.

Znowu dziwny sen miałam — który 
do głębi wstrząsnął moją duszą, budząc w 
niej drogie, choć ciężkie wspomnienia i odna­
wiając zabliźnione rany. I zkąd mi się to 
przyśniło? niemyślę już o tem, staram się 
zupełnie wygładzić z pamięci — bo powin­
nam zapomnieć!... powinnam, — aby módz 
pełnić obowiązki, jakie życie na każdego 
wkłada.

Po północy miotał mną dziwny niepo­
kój... czułam jakąś gorączkę i rozdenerwowa- 
nie... a przyczyny niewiedziałam... Dziś zdro­
wa jestem zupełnie... muszę więc wierzyć, że 
przyczyna pochodziła nie ze świata materyal- 
nego... lecz była ’ikryta gdzieś głębiej, w 
mgłach, — których nasze śmiertelne oczy 
nigdy przebić nie mogą — i tylko rozświeca 
je  czasami sen... lub błysk przeczucia... Mo­
że to uderzona jakiemś wspomnieniem za­
drżała nić sympatyczna, łąeząca tam nad zie­
mią nasze duchy!?

— Śnił mi się cmentarz Łyczakowski, 
gdzie prawie cała moja rodzina — gdzie spo­
czywa mój ukochany Ojciec. — Gmentaiz, 
jakby w driu  Zadusznym, był przepełniony 
tłumem ludzi... Ale groby nie były oświeco­
ne — chociaż to była noc i zupełnie ciemna.

— Siedziałam na grobie mego Ojca, 
ubrana w jakąś długą, białą powiewną su­
knię; — włosy rozpuszczone, które gwałto­
wny wicher rozwiewał... Obok mnie siedzia­
ła  przyjaciółka moja, która nagle schyliła 
się do mnie i wskazując grób najbliższy gro­
bu mego Ojca, szepnęła m i:

— Patrz! kto tam stoi!
Był to niby grób Aleksandra Wąsowi­

cza, przynajmniej we śnie miałam to przeko­
nanie — bo w rzeczywistości — spoczywa 
on na tym cmentarzu i w tej jego stronie, 
jednak nie tak blisko grobu mojego Ojca, 
...podczas gdy w śnie był tuż obok niego. 
Wokoło tego grobu stała gromadka ludzi a 
wśród niej bardzo zmieniony — ale jakby 
opromieniony jakąś nieziemską idealną pię­
knością s ta ł : dr. W. Mieczysław.

— Patrzył na mnie i podawał mi rę­
kę — ja mu swojej jednak nie podawałam — 
wpatrując się w niego i w duchu zapytując, 
czy to on rzeczywiście? jednocześnie, gdy 
go wreszcie poznałam, obudził się we mnie 
żal — wraz z pamięcią przeszłości... i duma, 
która mi nie pozwalała wyciągnąć ku niemu 
dłoni.

— Wstałam i odeszłam kilka kroków, 
wtenczas on zbiegł z grobu mego Ojca i 
szybko zaczął biedź w ciemności.... A ja  wie­
działam, że odchodzi z cmentarza i że ode- 
mnie odchodzi na zawsze! — Uczułam dzi­
wną boleść i pragnienie pożegnania w nim 
przynajmniej przyjaciela, brata!.... ale dzie­
liła już nas wielka przestrzeń.... Niezważając 
na to — szalonym pędem rzuciłam się na­
przód, a ciemność niepozwalała mi nic wi­
dzieć i groby przeszkadzały mi w biegu.... 
Darłam moją białą suknię po zaroślach, aż 
zmęczona dopadłam go przy bramie cmenta­
rza i zatrzymałam słowami: Czekaj! wszak 
powinniśmy się pożegnać!

Stanął i podał mi rękę ze wzruszeniem, 
ale — smutny był bardzo.... Wyszliśmy tak 
ręka w rękę za bram ę’ cmentarza i tu już 
potrzeba było się rozstać.... On rękę moją 
trzymał w długim uścisku.

— Czyż zobaczymy się jeszcze? — za­
pytałam przez łzy — i kiedy?

— Może już nigdy!  — odpowie­
dział — choć zawsze nadzieja.... w Bogu!

— Zbudziłam się — dzień już był ja­
sny, godzina spóźniona dość — ubrałam się 
prędko, — pragnąc się otrząsnąć z wrażenia, 
jakie mi po tym śnie pozostało — i dotąd 
jestem pod jego wpływem!..,. Boże! wszak 
sny pochodzą od Ciebie! Jeżeli ten miał być 
dla mnie wieścią, że nad głową jego wisi 
jakie niebezpieczeństwo, to go odwróć, ach 
odwróć! bo on swoją pracą krwawą — mi­
łością ku Tobie i ludzkości i wysokimi przy­

miotami duszy zasłużył choć na chwilę szczę­
ścia w tem życiu, a dotąd cierpiał tylko.

Co przeciw mnie zawinił — ja  prze­
baczam, więc i Ty przebacz m u! może — nie 
wiedział co czynił!

XI.
Mówiłam z Królikowskim! pierwszorzę­

dnym artystą dramatycznym w Warszawie — 
który przed kilkoma dniami w „Zbójcach11 
nieporównaną prawdą swojej gry wstrząsnął 
mną do głębi.

Podług umowy, zacny mój opiekun p. 
Odyniec zawiózł mnie do niego. — Drżałam, 
wchodząc do pokoju, gdzie wielki ten artysta 
przyjął nas z pełną wysokich względów u- 
przejmością.

P. Odyniec przedstawił mnie. — Oka­
zało się, że p. Królikowski znał mnie już da­
wniej z niektórych moich utworów, które 
zjednały mi jego sympatyę i o których bar­
dzo pochlebnie się wyrażał, przyczem jednak 
wzrok jego ciekawie i badawczo we innie 
utkwiony — jako oczywiście w przyszłą ka­
płankę sztuki, o której miał wydać stanowcze 
zdanie.... — przejmował mnie takiem drżeniem
i pomieszaniem, że na pierwsze zapytanie 
jego przerywanym głosem zaledwie byłam 
wstanie odpowiedzieć. — Ale i tu, jak zawsze, 
przyszła mi w pomoc poezya. Miałam z so­
bą wiersz „Wieniec sztuki11, napisany nie­
gdyś pod wpływem walki, jaka toczyła się 
we mnie pomiędzy zamiłowaniem w zawo­
dzie dramatycznym, a przesądami świata.

— Pozwól pan rzekłam, nim zaczniemy 
mówić o czemkolwiek, abym mu wyjawiła 
moje wyznanie wiary co do tego zawodu, 
której streszczenie znajduje się w tym wierszu.

— Słuchamy, słuchamy! zawołał za­
ciekawiony p. Odyniec, a za nim p. Króli­
kowski. — I odczytałam wiersz — zdaje mi 
się nie bardzo pięknie, bo wzruszenie rwało 
mi głos i tamowało oddech — przecież, gdy 
skończyłam, p. Odyniec wiersz, a p. Króli­
kowski głos mój, uznali bardzo pięknymi.

— Śliczny wiersz pupilko moja! — 
powtarzał rozradowany p. Odyniec — żal 
mam do ciebie, żeś mi go dotąd nie prze­

czytała. — No — ale teraz zostawiam was 
samych, rozmów się pan z tą kandydatką, 
a ja tymczasem pójdę do pańskiej żony i 
córek.

Poszedł, a ja  zostałam sama z artystą, 
który po długiem przypatrywaniu się mnie 
i po krótkich, ale nadzwyczaj zręcznie rzu­
canych pytaniach, na które z całą otwarto­
ścią odpowiedziałam i zamyśliwszy się, te 
słowa mi powiedział:

— Masz pani piękną, bogatą, gorąco 
czującą duszę, usposobienie cudownie arty­
styczne! Z tej acz krótkiej rozmowy z panią, 
widzę prawdzi wie artystyczną duszę. Dramat, — 
w nim tylko jesteśmy panami tego tłumu 
ludzi, którzy słuchają nas z przejęciem. — 
W nim tylko porywamy za sobą ich dusze 
i wstrząsamy niemi podług woli, budząc 
piękne i szlachetne uczucia, tu dopiero ka­
płaństwo nasze staje na właściwem miejscu, 
dopełnia godnie swego zadania — tu się 
kończy komedyant — a zaczyna artysta. 
pani zaś niezdołasz tego osiągnąć.... bo ci 
przeszkodzą stanowczo zewnętrzne braki. — 
Nieposiadasz pani okazałego wzrostu, ani po­
stawy.... jesteś zbyt drobną, z twarzy twojej, 
jedne wielkie i wyraziste oczy — są tylko 
sceniczne,... Jakże wielkiem byłoby dla ciebie 
cierpieniem, gdybyś czując moc w sobie — 
m o c godną szczytu — dla takich przyczyn 
musiała zawsze pozostawać na stanowisku 
podrzędnem ?

— Przebacz mi pan i! — dodał, widząc, 
jak przy końcu tej pełnej uczucia i dosko­
nałego zrozumienia duchowej istoty mojej, 
mowy jego, zapadłam w głęboką i posę­
pną zadumę; — musiałem pani to wszystko 
powiedzieć — abyś kiedyś nieobwiniała mnie, 
żem cokolwiek przed tobą zataił, żem cię 
nie przestrzegł! Gdyby dla pani sztuka była 
ś r o d k i e m ,  nie c e l e m  — ani bym wspo­
mniał o tem wszystkiem, o czem mówiłem 
przed chwilą — wtedy zadowoliłaby się pani 
miernością.... ale dla duszy prawdziwie arty­
stycznej, sztuka posiada przestrzeń nieskoń­
czoną, bezdenną głębię.... Nad głową każdego 
artysty, jak poety.... i badacza — wisi Ańas- 
werowskie: „Idź dalej!..."

(Oiąg dalszy nastąpi).
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rządzeń weteryn^rno-policyjnych z powodu 
pryszczycy w Galicyi, — zamieszczone jest w 
„Dzienniku urzędowym" dzisiejszego nume­
ru Gazety mvowskiej.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów , 17 grudnia.

Rada państwa,

Z Izby posłów.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby, w 

drugiem czytaniu prowizoryum budżetowego, 
po p. Steinwenderze, przemawiał p. ks. Z a- 
h r a d n i k  (z początku po czesku), Mówca u- 
żałał się na to, że budżet, podobnie jak po­
przedni, jest dla Czechów niekorzystny, oma­
wiał następnie sprawy urzędnicze, wytykając 
upośledzenie Czechów w Ministerstwie kole- 
jowem, zajmował się z kolei zjednoczeniem 
księży, będących posłami i wykazywał, że 
szło w tym wypadku o akt samoobrony 
własnej.

P. C h i a r i  (niem. p. ludów.) oświad­
czył, że niemiecki Związek narodowy głoso­
wać będzie za budżetem: nie można uważać 
tego za votum zaufania do Rządu, idzie je ­
dynie o zapewnienie ciągłości w Zarządzie 
państwowym. Mówca poruszył opłakane sto­
sunki, panujące we wszystkich ciałach repre­
zentacyjnych; konieczne jest jak najszybsze 
zaradzenie temu. Zajmował się dalej p. Cłna- 
ri sporem niemiecko-czeskim, wyrażając zado­
wolenie ze znacznego postępu na drodze ku 
porozumieniu. Obecnie pojawiła się przeszko­
da. (Glosy: „Polacy"!).

Winy nie chce mówca na nikogo skła­
dać, pragnie zupełnie bezstronnie osądzać po­
łożenie. Usposobienie wśród Niemców skła­
nia się do ugody z tern ograniczeniem, że 
rokowania w Czechach doszły już do pun­
ktu, po za który Niemcy dalej pójść nie 
mogą.

Wedle mówcy ugoda może przyjść do 
skutku jedynie między narodami samymi. Je­
żeli spór czesko-niemiecki załatwiony będzie 
w narodzie z narodem, wytworzy się pewna 
podstawa powstania silnej większości pracy. 
Do tego czasu wszystkie usiłowania pozostaną 
bezskuteczne. Większość, która będzie utwo­
rzona, przejawi się także w Rządzie. Będzie­
my wówczas parlamentem zdolnym do pracy. 
A mamy do załatwienia doniosłe reformy fi­
nansów państwowych i krajowych, oraz ważne 
sprawy społecznej polityki. Jeżeli Izba tych

spraw nie dokona, okaże, iż brak jej zdolno­
ści do życia. Podobnie, jak prowizoryum 
budżetowe, tak i my jesteśmy związani osta­
tecznym terminem, aby podżwignąć się i 
zdobyć na złagodzenie waśni narodowych i 
zaprowadzenie normalnych stosunków, iż- 
byśmy zarówno jak i Rząd mogli rzeczywi­
ście dokonać dzieł pożytecznych. (Oklaski, 
mówca odbiera gratulacye).

P. S o k o 1 (czeski radykał) wywodził, 
że stronnictwo jego jest gotowe wdać się 
w rokowania, ale nie uznaje bar. Bienertha 
za pośrednika, gdyż on przez cały czas był 
zależny od Niemców. Mówca omawiał na­
stępnie stosunki w Postornej i Igław ie; nie 
zatwierdzenie wyboru Hribara na burmistrza 
w Lublanie uważa mówca nietylko za za­
mach na autonomię, lecz także za naruszenie 
niezawisłości poselskiej.

P. W it te k  oświadczył, że chrześciań- 
sko - społeczni głosować będą za budżetem, 
w czem nie można jednak dopatrywać się 
znamion politycznych. Głosować będą ró­
wnież za całą pożyczką inwestycyjną i za 
wnioskiem p. Kramarza w sprawie telefonów, 
gdyż wszędzie słychać skargi na braki tele­
foniczne.

P. K o l i s c h e r :  W całem Państwie.
P. D n i e s t r z a ń s k i  twierdził, że P. 

Prezes gabinetu jest tylko wykonawcą woli 
Polaków, a P. Namiestnik w Galicyi zasto­
sował wobec Rusinów system wygłodzenia. 
Rusinom jest rzeczą niemożliwą — wedle 
mówcy — znaleźć ochronę w Ministerstwie 
przeciw nielegalnemu postępowaniu władz 
galicyjskich, albowiem P. Prezes gabinetu 
pokrywa te władze swoją powagą. Najwię­
kszymi przeciwnikami porozumienia czesko- 
niemieckiego,! są zdaniem mówcy, Polacy, 
bo wiedzą, iż gdyby przyszło do tego po­
rozumienia, to oni dłużej nie mogliby tak 
postępować z Rusinami, jak dziś postępują. 
Fakt ten wystąpił — słowa p. Dniestrzań- 
skiego — jasno w tym czasie, gdy Prezes 
Koła dr. Głąbiriski objął akcyę pośredniczącą 
pomiędzy Niemcami a Unią słowiańską. Po­
dejmując się tego pośrednictwa, chciał — 
twierdził mówca — aby porozumienie nie 
przyszło do skutku. Zapóźno — powiada p. 
Dniestrzański — spostrzeżono to, że w jego 
interesie leży, aby tak się stało, a nawet 
Korona wyraziła się w tym duchu.

Teraz, wywodził mówca dalej, Polacy 
poruszyli sprawę dróg wodnych, co do któ­
rych wartości fachowcy dawno wydali sąd 
ujemny. W rzeczywistości nie idzie Polakom 
o drogi wodne, ale przyczyny polityczne 
skłoniły ich do wyzyskania tej sprawy, aby 
wywołać przesilenie gabinetowe. Użyli jej 
w czerwcu b. r , gdy kwestya Uniwersytetu 
ruskiego weszła w stadyum aktualne i p. Dnie­

strzański jest zdania, że Polacy postąpili tak, 
aby wymusić odroczenie Rady państwa, a 
galicyjskie władze sądowe uwolnić od kon­
troli parlamentu. Gdy zaś ponownie — cią­
gnie p. Dniestrzański dalej — powstało dla 
nich niebezpieczeństwo, iż porozumienie mię­
dzy Niemcami a Czechami może przyjść do 
skutku, wysunęli znów tę kwestyę i wywo­
łali przesilenie gabinetowe. W Sejmie gali­
cyjskim, wedle mówcy, Rusini wyczerpali 
wszelkie środki, aby Polaków skłonić do ure­
gulowania kwestyi ruskiej. Także P. Mini­
ster spraw wewnętrznych — zapewnia mó­
wca — nie jest wobec Galicyi wiernym 
sługą Najj. Pana, tylko najbardziej podda­
nym sługą P. Namiestnika Galicyi. Cała 
czynność urzędowa tego Ministra polega, we­
dle mówcy — na terroryzmie i bezwzględnem 
prześladowaniu. Ów Minister — słowa p. Dnie- 
strzariskiego — popiera tajną politykę mo- 
skalofilską i daje Namiestnikowi Galicyi carte 
blanche co do fałszowania spisu ludności co 
do języka i narodowości w Galicyi. Mówca 
oświadcza dalej, że Rusini są skłonni do 
zgody z Polakami, ale tylko na podstawie 
równorzędności. Protestuje przeciw systemowi 
wygładzania. Jak studenci ruscy w r. 1907 
zwyciężyli przez strajk głodowy, tak samo 
naród ruski wytrzyma system wygładzania, 
stosowany, wedle mówcy, przez P. Namie­
stnika. Protestuje tedy p. Dniestrzański prze­
ciw ustanawianiu Ministrów rodaków, nie 
mają być oni reprezentantami poszczególnych 
krajów, lecz narodów i w tym duchu Rusini 
zastrzegają dla siebie prawo reprezentacyi w 
Radzie Korony.

Po przemówieniach pp. L u k s  c h a  i 
B u r z i v a l a  zabrał głos dr. G ł ą b i ń s k i  
i oświadczył, że Koło polskie głosować bę­
dzie za prowizoryum budżetowem. Napełniło 
go to wielką radością, iż usłyszał pełne zgo­
dy i pokojowe słowa z ust przywódców nie­
mieckich. To wzmacnia nadzieję, że w miej­
sce obecnych, niemożliwych stosunków w 
parlamencie nastaną stosunki normalne. Go­
rącem życzeniem Koła polskiego jest, aby 
wreszcie stworzona została większość na pod­
stawie porozumienia między Czechami a 
Niemcami. Wobec wywodów p. Dniestrzań- 
skiego mówca zapewnia, że jego podejrzy- 
wania i twierdzenia polegają na fałszywych 
supozycyach. Możliwe, że poseł ten jest le­
piej wtajemniczony w zamiary niektórych 
polityków polskich, których mówca nie zna, 
aniżeli całe Koło polskie. Jeśliby zjawili się 
tacy politycy, którzy zwracaliby się przeciw 
ugodzie czesko-niemieckiej, to znalazłyby się 
środki i drogi, aby drzewa takie nie wyro­
sły do nieba. (Oklaski). Na inne wywody p . . 
Dniestrzauskiego, które nie odpowiadają fa­
ktom, odpowie inny mówca z Koła polskie­

go. Mówca musi z naciskiem podjeść, że 
Koło polskie życzy sobie sprawiedliwtTo Rzą­
du i sprawiedliwej administracyi wszystkich 
krajów i narodów. (Oklaski).

P. N e m e c  protestował przeciw jrzy- 
znawaniu ulg na kolejach państwowych ro­
dzinom oficerów, a odmawianiu tych uig ro­
dzinom urzędników.

P. O on  c i  oświadczył, że Włosi wo­
bec niezałatwienia sprawy wydziału włoskie­
go nie mogą głosować za prowizoryum bu- 
dźetowem.

P. T r e s i ć - P a v i c i ć  omawiał spra­
wę niezatwierdzenia p. Hribara na burmi­
strza m. Lubiany i wniósł rezolucję, potę­
piającą postępowanie Rządu jako nielegalne, 
bo sprzeczne z samorządem gminnym i wzy­
wającą Rząd, aby podał przyczyny nieza­
twierdzenia wyboru p. Hribara.

P. M o r s e y  wniósł, aby jako §9  do­
dano postanowienie, upoważniające Rząd do 
wprowadzenia w życie przywileju bankowe­
go prowizorycznie na 6 tygodni, t. j. do 15 
lutego 1911 r. pod warunkiem, źe wejdzie 
ono w życie i na Węgrzech.

P. Minister skarbu dr. B i l i ń s k i  o- 
świadczył się za wnioskiem p. Morseya i pro­
sił o jego przyjęcie.

Po przemówieniu p. Koroneca, dyskusyę 
zamknięto i generalnymi mówcami wybrano 
p. S e i t z a  przeciw, a p. K o z ł o w s k i e -  
g o za.

P.  K o z ł o w s k i  polemizował z p. 
Dniestrzańskim, który zarzucił mu świadome 
wprowadzanie w błąd. Mówca podczas 22 
letniej działalności w Radzie państwa i w 
Sejmie mimo ostrych walk z Rusinami, ni­
gdy nie występował przeciw narodowi ru­
skiemu, jako narodowi. Zarzut świadomego 
wprowadzania w błąd uważa mówca za po­
dyktowany złą wolą i przeciw temu prote­
stuje, wyrażając ubolewanie z powodu takiej 
metody walki.

Na dowód przytacza mówca swe wy­
wody, powtórzone przez Neue F r. Presse, chy­
ba więc źródło dość bezstronne. (Wesołość). 
Mimo, że pismo to jemu szczególną poświę­
ca uwagę, nie jest ono przecież jego orga­
nem. Nie zamawiał też sobie reklamy w tern 
piśmie. Żałuje tylko, że Neue F r. Presse nie 
ustawiła fonografu w jego mieszkaniu, gdyż 
mówca nie ma tajemnic, by je ukrywać, a 
Neue F r. Presse mogłaby być lepiej infor­
mowana o wypadkach w jego prywatnem 
mieszkaniu, w szczególności co do jego oso­
bistego stosunku z Prezesem Koła polskiego, 
dla którego żywi mówca cześć nieograniczo­
ną i którego wskazówkom zawsze się pod­
daje.

Oo do Rusinów, mówca był przekona­
ny, źe pokojowy ton, który panował na osta-

MILIONOWA WDOWA.
(Ch. d’H ericault: „TJne veuve millionaire“).

CZĘŚĆ PIERWSZA.

Y.
Narzeczony Angeli.

(Ciąg dalszy).

— Mów dalej, kochanie — odrzekłam. — 
Ja  jestem zimna jak ryba i zmroziłabym two­
je milutkie serduszko. Jakież to są owe tru­
dności?

— Daruj, żem ci jeszcze jego nazwiska 
nie powiedziała; obiecałam mojej matce, że 
nikt nie będzie wiedział. Otóż jest to p. Ed­
ward Belfort.

Razu pewnego, przyłożyłam rękę Pere- 
tki do stosu elektrycznego, cimiałam się po­
tem długo z grymasu, jaki zrobiła. Musiałam 
zrobić teraz podobny. Zdawało mi się, jakby 
snop płomieni przez mózg mi się przewalił 
i skoczyłam, sama nie wiem w jakim celu. 
Obawiam się, że nie w przyjaznych zamia­
rach względem Angeli. Na szczęście, pośli­
znęłam się na suchych liściach, których słoń­
ce jeszcze"z wilgoci nie osuszyło i upadłam.

Ona nie podniosła oczu, nie mogła więc 
widzieć grymasu, który spłoszyłby nawet sa­
mego pana Hauraucourt, tego z moich otwar­
tych konkurentów, który prawdopodobnie naj­
bardziej mną się zachwycał. Pochyliła się ku 
mnie. Anielska jej twarzyczka miała wyraz 
tak serdecznie zaniepokojony i tak było wi­
doczne, że kocha mnie szczerze, całą siłą 
swego niewinnego serca, że wściekłość moja 
zniknęła odrazu.

— Oo się stało, moja droga? — zapy­
tała zaniepokojona.

Nigdy jeszcze nie skłamałam. Trzeba 
było to zrobić po raz pierwszy. W inna temu 
była miłość, którą odesłałam do stu — be­
czek mojego wuja.

— To nic, Angelo, małe oszołomienie.

Nie połyka się bezkarnie całego pociągu kolei 
żelaznej. Ale to już przeszło, mów dalej, to 
mnie do reszty oprzytomni. Lecz powiedz mi, 
od jak dawna on ciebie już kocha?

Odpowiedź interesowała mnie więcej, 
niż wszystko inne; serce biło z niepokoju.

— Powiedział mi, że mnie kocha pra­
wie od dwóch lat. Ty wiesz, jaki on we 
wszystkiem dokładny.

A więc od chwili, kiedy postąpiłam z 
nim szorstko, ta myśl pocieszyła trochę, bar­
dzo niewiele, moją miłość własną.

— Ale — mówiła dalej Angela — po­
wstrzymywał się z powodu kwestyj pienięż­
nych. Wiesz, że kiedyś ma być bardzo, bar­
dzo bogaty i wraz ze spadkiem ma otrzymać 
tytuł po dalekim krewnym, lordzie Belfort. 
Ten lord go nienawidzi; nie zna go wcale i 
jest protestantem, gdy Edward należy do 
katolickiej linii Belfortów. Nie może go wy­
dziedziczyć (jest to bowiem to, co nazywają 
substytucyączy majoratem). A len ie  daje mu 
ani grosza ze swego majątku. Edward utrzy­
muje, że on jest w swojein prawie i o nic 
go nie prosi. Posiada obecnie tylko 400 fun­
tów dochodu, co wynosi około 10.000 fran­
ków, a ja  mam w posagu 100.000 franków. 
Mama w zasadzie dała swoje przyzwolenie. 
Lecz mówi, że trzeba czekać. A więc, będzie­
my czekać dwanaście lat i więcej, jeżeli bę­
dzie potrzeba. Edward pojedzie do Australii. 
Mama wymagała, aby lord Belfort został 
pierwszy o tern zawiadomiony i żeby, o ile 
to możebne, zdobyć jego przyzwolenie. Dla 
tego to Edward pojechał natychmiast do 
Londynu, ale wróci z pewnością na wtorko­
we polowanie. Kazał mi tobie powiedzieć, że 
bardzo żałuje, jako jeden z twoich starych 
przyjaciół, że nie będzie obecny w dniu twoich 
urodzin. Tembardziej, że tobie swoje szczę­
ście zawdzięcza, Nigdy nie byłby się ośmielił 
prosić o moją rękę, gdybyś go nie była za­
pewniła, że nie mówi zbyt śmiesznie po 
francusku. Domyślisz się teraz, dla czego 
ciebie prosiłam, abyś mnie nauczyła po an­
gielsku.

B uch! buch! buch! wszystko to na 
mnie spadało, jak grad. A więc t o j apr owa  
dzę tych zakochanych do ołtarza.

Powiedziałam Angeli, że później kie­
dyś opowiem jej o moich awanturach miło­
snych, a teraz chcę wrócić do siebie, by tro­
chę wypocząć.

Opuściłam ją  bardzo szybko, ale była 
taka zadumana o Edwardzie, że gdybym jej 
była nawet język pokazała, nie byłaby tego 
zauważyła. Pobiegłam do wuja i skoczyłam 
mu do gardła. Musiałam mieć zły wyraz twa­
rzy. bo zacny wujaszek spojrzał na mnie z prze­
rażeniem.

— A więc uwziąłeś się na mnie, wuju! 
Pod pretekstem, że mnie kochasz, chcesz mnie 
pogrążyć w śmieszność, wprawiasz mnie we 
wściekłość i narażasz na upokorzenia. Wy­
dawszy mnie za mąż za człowieka, który 
co prędzej pospieszył umrzeć, chcesz mnie 
teraz narzucić drugiemu, który żeni się z 
inną. Pan Belfort oświadczył się przedwczo­
raj o Angelę!

Zachwiał się, bijąc rękami powietrze. 
Spostrzegłam, że grozi mu znowu jedno z 
owych dziwnych omdleń. Zawołałam na słu­
żbę. Wszedł saper. Zrozumiał, że popeł­
niłam jakąś złośliwość względem jego u- 
bóstwianego pana. Rzucił mi ponure spoj­
rzenie. Zdaje mi się, źe chętnie byłby mnie 
zabił, gdyby to nie stało się nową przykro­
ścią dla jego pułkownika. To spojrzenie, za­
miast mnie zirytować, spowodowało, źe za­
stanowiłam się nad sobą i pobudziłam odro­
binę moich dobrych instynktów. Okryłam po­
całunkami drogie, pożółkłe oblicze wuja.

— To nic nie szkodzi, Tonton, drwię 
sobie z tego. Doprowadzę do szaleństwa re­
sztę moich konkurentów, aby się pomścić i 
pomnożyć ich liczbę, że będzie ich tylu, ile 
masz na głowie siwrych włosów, których far­
ba nie chce się czepić.

Saper, widząc, że wszystko w porząd­
ku, kręcił się jak żołnierz drewniany i wy­
szedł z pokoju. Zapomniałam powiedzieć, że 
ten blaszany'żołnierz nazywał się nie tylko 
Menage, ale przytem jeszcze Baltazar,

Wróciłam do siebie. Dokuczyłam moim 
obu pokojówkom, darłam, tłukłam różne cen­
ne przedmioty, których szczątki na głowę im 
rzucałam i w ten sposób dotarłam do wspa­
niałomyślnej i oryginalnej głębi mojej istoty.

Kazałam zaprządz i pojechałam do mia­
steczka pomówić z naszym zacnym przyja­
cielem, notaryuszem Desosteus.

Nazajutrz, jak się łatwo domyślić, cała 
okolica była poruszona. Mój dwudziesty pierw­
szy rok wszystkie dzwony wydzwaniały. Ileż 
to pocałunków i bukietów! Nadeszło mi ich

także wiele z zewnętrz, mianowicie od pana 
d’Hauraucourt, od księcia Oiudad-Ooeli, od 
pana Castelnau, który tłumaczył się z roz­
paczą, że- nie może wziąć udziału w jutrzej­
szej obławie. I mnie było żal, że nie przy­
będzie. Nie wiem, czy go kochałam, ale był 
to mężczyzna okazałej postawy, a przede- 
wszystkiem wyższej umysłowej kultury. Mó­
wiono, że przeznaczeniem jego jest wejść 
wysoko na drabinę społeczną, — cóż za śmie­
szna pozycya!

Gdybym nie była porwana gorączko­
wym i wesołym wirem tego dnia, a szcze­
gólnie zajęta myślą o pewnej fantazyi, która 
w ciągu popołudnia miała wszystkim głowy 
pozawracać, byłabym na nowo w gniew 
wpadła.

Pan de Roselle odesłał mi moją szpic­
rutę, która tym razem służyła za podstawę 
wspaniałego bukietu kwiatów. Bukiet pocho­
dził widocznie z Paryża i dowiedziałam się, 
że ten pan umyślnie tam jeździł, aby wy­
brać kwiaty. Bukiet otoczony był zieloną 
wrs tę g ą ! Kolor nadziei, nieprawdaż?

Rzuciłam bukiet na ziemię, zdeptałam 
go nogami. Pułkownik usta zaciskał z gniewu.

Albertyna przybyła o godzinie zapowie­
dzianej. Nie trzeba przypuszczać, że rzucamy 
się na siebie z gniewem, przy pierwszem 
zaraz spotkaniu. Jesteśmy dobrze wychowa­
ne, czekamy zawsze, żeby znaleźć się sam 
na sam i wtedy mówimy sobie rzeczy nie­
przyjemne. I to jeszcze czynimy bez gniewu, 
bez skandalu, z uśmiechem. Ona z natury 
posiada wiele dumy, a przytem pewien ro­
dzaj nabytej siły moralnej, która hamuje 
wybuchy tej dumy. Jest tak samo cnotliwa 
jak i ja, tylko, że ja  jestem nią, jak Brada- 
mante, a ona jak posąg. Ucałowała mnie 
z uprzejmą oziębłością.

Około wieczora, w chwili, gdy w całej 
wsi śpiewano tak głośno, że można było 
oszaleć albo ogłuchnąć, mój dobry, poczciwy 
notaryusz nadjechał pod pretekstem, że wuj 
Tonton stanowczo chciał zdać mi wszystkie 
rachunki. Kazałam prosić panią i panny 
d’Hervelinghem, żeby zechciały zejść do nas, 
do małego saloniku.

(Ciąg dalszy nastąpi),



L. 22.894/10
Obwieszczenie licytacyi.

(14162 3 - 3 )

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Jarosławiu podaje do powszechnej wiadomości, 
że drogą publicznej licytacyi wydzierżawione będzie prawo poboru podatku konsumcyjnego 
od mięsa i wina w okręgach dzierżawnych niżej wymienionych na przeciąg trzech lat: 
1911, 1912, 1913, a to albo bezwarunkowo na całe trzechlecie, albo warunkowo t. j. na 
jeden rok (1911) z milczącem przedłużeniem na rok drugi (1912) i trzeci (1913), o ile 
po roku lub po dwu latach nie nastąpi wypowiedzenie w przepisanym terminie.

1. Licytacya ustna odbędzie się dnia 20 grudnia 1910 (wtorek) o godzinie po­
między 9 a 12 przed południem w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Jarosławiu.

2. Przyjmuje się także oferty pisemne — te jednak wniesione być mają przed roz­
poczęciem licytacyi ustnej, a więc najpóźniej do dnia 20 grudnia 1910 do godziny 9 
rano na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Jarosławiu osobiście albo pocztą 
w opieczętowanych kowertach, na których umieszczony być ma napis, że list zawiera 
ofertę do licytacyi dzierżawy prawa poboru podatku konsumcyjnego z uwidocznieniem na 
kowercie przedmiotu dzierżawy i nazwy okręgu dzierżawnego tudzież jakości i wysokości 
dołączonego wadypm.

3. Ceny fiskalne (wywołania) pojedynczych przedmiotów dzierżawnych oraz wysokość 
wadyów, jakie złożone być mają przy licytacyi ustnej do rąk komisyi licytacyjnej wzglę­
dnie dołączone do pisemnych ofert wyszczególnione są w umieszczonym poniżej wykazie.

4. Dodatkowych ofert wnoszonych po zamknięciu rozprawy licytacyjnej zasadniczo 
nie będzie się przyjmować. Zatem tylko te pisemne lub ustne oferty będą uwzględnione, 
które wniesione zostaną do rozprawy licytacyjnej a nie z wolnej ręki.

5. Także oferty konkretalne i wniesione telegraficznie nie będą uwzględnione.
6. Ze względu, że jest to już trzecia licytacya będzie się również uwzględniać 

oferty, w których ofiarowano czynszcz dzierżawny niższy niż cena wywołania.
7. Jako wadya i kaucye nie będą przyjmowane kwity kaucyjne na wygasające z koń­

cem bieżącego roku dzierżawy tudzież losy wyciągnięte i książeczki wkładkowe jakichkol 
wiek kas oszczędności, a więc nawet c. k. Kasy oszczędności pocztowej, jeśli zaś wadyum 
i kaueya złożone być mają nie w gotówce lecz w obligacyach, w takim razie dostarczyć 
należy na obligacye te spisu w trzech egzemplarzach na drukach, które są do nabycia we 
wszystkich Nadzorach c. k. straży skarbowej tutejszego okręgu skarbowego oraz w c. k. 
Urzędzie podatkowym w Jarosławiu.
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W myśl ustawy z dnia 7 lipca 
1909 Dz. u. kr. Nr. 102 dzierżawcy 
prawa poboru podatku konsumcyjnego 
od wina obowiązani będą pobierać na 
rzecz funduszu krajowego 30 prc. do­
datek krajowy do rządowego podatku 
konsumcyjnego od wina, moszczu i za­
cieru winnego tudzież moszczu owoco­
wego i za prawo poboru tego dodatku 
uiszczać 30 prc. od czynszu dzierżawne­
go opłacanego za prawo poboru poda­
tku rządowego. Zmiana stopy tego do­
datku krajowego miałaby ten sam sku­
tek co zmiana taryfy podatku spoży­
wczego.

Pobór podatku konsumcyjnego od 
mięsa odbywa się według III. ki. ta­
ryfy do ust. z 16 czerwca 1877 Dz. 
p. p. Nr. 60, zaś pobór podatku kon­
sumcyjnego od wina według taryfy C. 
do usuw y z 18 maja 1875 Dz. p. p. 
Nr. 84.

Inne warunki licytacyjne mogą być w tut c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego oraz 
we wszystkich c. k. Nadzorach straży skarbowej tutejszego okręgu skarbowego przed licy- 
tacyą przejrzane i zostaną przy licytacyi mającym chęć dzierżawienia odczytane.

C. k. Dyrekcya okręgn skarbowego.
Jarosław, dnia 7 grudnia 1910.

U w a g a

L. VIII. b. 3702/10 (14161 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy kamienia 
łamanego w latach 1911 i 1912 do budowli 
regulacyjnych na Dniestrze w okręgu c. k.
Kierownictwa regulacyi Dniestru w Stanisła­
wowie od Łuki do Siwki km. 300—296, od­
będzie się dnia 28 grudnia b. r. o godzinie 
12 w południe (czas kolejowy) w c. k. Kie­
rownictwie reguiacyi Dniestru w Stanisławo­
wie publiczna rozprawa ofertowa.

Ilość kamienia, która w wymienionym 
okresie czasu ma być rocznie dostawiona, 
w ynosi:

w km. 300 około 3500 m 3,
w km. 297 około 2500 m 3,
w km. 296 około 1000 m 2.
Powyższe ilości kamienia mogą być w 

razie potrzeby zmniejszone lub zwiększone o 
20°/o (dwadzieścia procent), a dostawca zobo­
wiązany będzie zastosować się do tej zmiany 
i nie może żądać w razie zwiększenia dosta­
wy wyższego wynagrodzenia, lub też rościć 
sobie pretensyi do Skarbu Państwa z tytułu 
zmniejszenia dostawy.

Oferty można wnosić tak na całą do­
stawę, jakoteż na dostawę kamienia do po­
szczególnych kilometrów.

Wartość kamienia po cenaeh fiskalnych 
wynosi około 42.000 kor. w km. 300; około 
25.000 kor. w km. 297; około 9400 kor. w 
km. 296.

Wykazy zapotrzebowanej ilości kamie­
nia, ceny jednostkowe oraz ogólne i szcze­
gółowe warunki dostawy można przejrzeć w 
godzinach urzędowych w wymienionem c. k.
Kierownictwie, gdzie także do godziny 12 w 
południe (czas kolejowy) dnia 28 grudnia 
1910, mają być wniesione oferty, sporządzone 
ściśle według poniżej podanego wzoru, zao­
patrzone znaczkiem stemplowym na 1 kor. 
i we wadyum, które winno wynosić w razie 
oferowania dostawy kamienia: 

w km. 300, 2100 kor., 
w km. 297, 1250 kor., 
w km. 296, 500 kor.,

„Gazeta Lwowska" Nr. 287 z dnia 18 grudnia 1910.

w razie zaś oferowania dostawy kamie­
nia do całej przestrzeni t. j. od km. 300 do 
km. 296, 3800 kor.

Wadyum ma być złożone w gotówce, 
lub pupilarnych papierach wartościowych, 
obliczonych według kursu z dnia poprze­
dniego.

W ofercie zestawionej ściśle według 
poniżej podanego wzoru, ma być podany je ­
dnolity opust z cen fiskalnych dla całej, lub 
częściowej (t. j. dla poszczególnych kilome­
trów) dostawy kamienia wymieniony słowami 
i cyframi.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia rozprawy nie będą przyjęte, 
oferty zaś oddane w innym urzędzie, albo 
nie zaopatrzone znaczkiem ste/nplowym lub 
we wadyum, nie sporządzone ściśle w spo­
sób przepisany, nie będą wcale uwzg^dnione. 

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 3 grudnia 1910.

(Wzór oferty)

Oferta.

Mocą której ja  (my) niżej podpisany 
(ni) obowiązuję (my) się w latach 1911 i 1912 
dostarczać na zawezwanie c. k. Kierownictwa 
regulacyi Dniestru w Stanisławowie kamień 
łamany do robót regulacyjnych na Dniestrze 
od Łuki do Siwki t. j. do km. 300, km. 297, 
km. 296, z łomów prywatnych lub własnych 
na miejsca składowe nad Dniestrem za opu­
stem .........................(cyframi i słowami) . .
. . . . odsetek z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne znrm (my) dokła­
dnie i poddaję (my) się im bez żadnego za­
strzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .

W Stanisławowie, dnia grudnia 1910 
(Podpis i miejsce zamieszkania).

Lw. 146.270

Rozpisanie dostawy.
(14280 2 - 3 )

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodomąjyi wraz z W. Ks. Krakowskiem jako 
koncesyonaryusz kolei lokalnej Drohobycz-Truskawiec z odgałęzieniem do salin w Stebni­
ku zamierza rozdać w drodze ogólnego przetargu na podstawie pisemnych ofert dostawę

dębowych progów 2.40 m długości i przekroju ~ X  15 cm. w ilości 19.000 sztuk, oraz

dostawę 60.9 m 3 dębowych podkładów dla zwrotnic wedle następującego zestawienia, a 
mianowicie:

30 25 15
m u  15

1 5
^ k l 5

25

długość sztuk długość sztuk długość sztuk

2.50 14
3.80 14
3.90 14
4.00 ‘ 14

56 sztuk 
8.946 m 3

2.40
3.80

70
28

2.40 14
2.50 28
2 60 28
2.70 28
2.80 42
2.90 42
3.00 28
3.10 28
3.20 14
3.30 28
3 40 14
3.50 28
3.60 14
3.70 14
3.80 14
4.00 14
4.10 14
4.20 28
4.30 14

98 sztuk 
10.290 m 3

434 sztuk 
41.664 m 3

558 sztuk 60.900 m 3

Progi i pokłady kolejowe mają być dostawione na plac składowy w stacyi Droho­
bycz c. k. kolei państwowej.

Oferowane ceny podać należy franko plae składowy w Drohobyczu wraz z kosztami 
zładowania i ułożenia materyałów na placu. Dostawcy nie przysługuje żadna zniżka tary­
fowa na przewóz materyałów kolejami, natomiast obowiązany jest dostswca oddać Wy­
działowi krajowemu wszystkie bez wyjątku listy przewozowe na przesyłki tych materyałów 
w terminach, który ten sam oznaczy, a to celem uzyskania refakcyi na rzecz kolei lo­
kalnej.

Dostawa progów i podkładów ma rozpocząć się dnia 1 czerwca 1911 i musi być 
ukończoną do 15 sierpnia 1911.

Oferta opiewać musi na całość dostawy.
Pisemne oferty, dla których nie ustanawia się speeyalnych formularzy, mają być 

złożone w protokole podawczym Wydziału krajowego do dnia 10 stycznia 1911 do godz. 
10 przed południem w kopertach zamkniętych zaopatrzonych napisem- „Oferta na dosta­
wę progów i podkładów dębowyeh dla kolei lokalnej Drohobycz-Truskawiec". Równocze­
śnie z ofertą należy złożyć w Kasie krajowej (gmach sejmowy) wadyum w gotówce lub 
w papierach wartościowych mających bezpieczeństwo pupilarne w wysokości 10 prc. war­
tości oferowanego materyału.

Wrazie przyjęcia oferty wadyum służyć będzie jako kaueya na zabezpieczenie do­
stawy.

Oterty mają być podpisane przez ubiegającego się o dostawę pełnem  im ieniem  i na­
zwiskiem  lub pełDą firmą.

Oferty są wolne od opłaty stemplowej po myśli dokumentu koncesyjnego dla tej 
kolei lokalnej z dnia 25 sierpnia 1910 Dz. u. p. Nr. 160. Uwzględnione będą tylko oferty 
przedsiębiorstw krajowych t. j. mających całą siedzibę w kraju, które wykażą w sposób 
niewątpliwy kwalifikacyę i zasób środków pieniężnych do uskutecznienia tej dostawy.

Oferty wniesione po terminie lub złożone bez przepisanego wadyum nie będą uwzglę­
dnione.

Ogólne i szczegółowe warunki dostawy, które muszą być przez oferenta podpisane 
i do oferty dołączone, otrzymać można w krajowem biurze kolejowem we Lwcwie (gmach 
sejmowy). Oferentom przysłużą prawo być obecnymi przy komisyjnem otwarciu ofert, które 
nastąpi 10 stycznia 1911 o godz. 1 w południe.

Wydział krajowy zastrzega sobie wyraźnie według własnego ocenienia wolny wybór 
pomiędzy wniesionemi ofertami jak również prawo odrzucenia wszystkich ofert, rozpisania 
nowej rozprawy ofertowej lub rozdania dostawy w sposób, jaki uzna za stosowy.

Lwów, dnia 12 grudnia 1910.

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi jako koncesyonaryusz
kolei Drohobycz-Truskawiec.

Marszałek krajow y:
Fadeni w. r.

Członek Wydziału krajowego:
Onyszkiewicz w. r.

(Przedruk nie będzie płacony).

(14356)L. cz. E. 292/10 (10)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Chana Langsam i spóln.; 
odbędzie się dnia 19 grudnia 1910 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 5 licytacya realności 
lwh. 390 gm. Dukla wraz z przynależno- 
ściami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 27.010 kor., przynależności 
zaś na 3880 kor.

Najniższa cena wynosi 15.445 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dukla, dnia 17 listopada 1910.

L. cz. E. 117/9 (12) (13980 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Nr żądanie Kazimierza Żuławskiego od­
będzie się dnia 12 stycznia 1911 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 105 w Nowym Sączu li­
cytacya dóbr tab. Kisielówka lwh. 436.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 52.487 kor. 77 hai

Najniższa cena wynosi 52.487 kor. 77 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i akta do przejrze­
nia w biurze Nr. 57.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 22 listopada 1910.
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L. 3076 (14227 2 - 3 )

O b w i e s z c z e n i e  
licytacji na sprzedaż 93 morgów olchowego 
i brzozowego drzewostanu lasu gminnego w 
Sokoli powiatu Mos'ciskiego w 13 parcelach 
położonego, stanowiącego materyał .opałowy 

oszacowanego na 60.478 kor.
1. Licytacyę przeprowadzi w zastęp­

stwie gminy Sokola Wydział Eady powiato­
wej w Mościskach dnia 29 grudnia 1910 o 
godzinie 10 przed południem.

2. Cena wywołania wynosi 60.478 kor.
3. Wadyum, które do każdej oferty mu­

si być dołączone, wynosi 6.000 kor.
4. Przeznaczony na sprzedaż drzewo­

stan może być przed licytacyą oglądany na 
miejscu w Sokoli za zgłoszeniem się do 
Zwierzchności gminnej w Sokoli.

5. Warunki licytacyjne można przeglą­
dać w godzinach urzędowych w Wydziale 
Eady powiatowej w Mościskach, gdzie za­
mierzający wziąć udział w licytacyi mogą za 
osobistem zgłoszeniem się otrzymać bezpła­
tnie jeden egzemplarz tych warunków.

Z Wydziału Eady powiatowej.
Mościska, dnia 7 grudnia 1910. 

Sekretarz: P rezes:
Jabłoński. Stadnicki.

L. cz. E. 1371/10 (14326)
E d y k t .

Dnia 11 stycznia 1911 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 6 odbędzie się licytacya 
1/5 części realności lwh. 325 kg. Markówka 
objętej, zobowiązanej Jewdochy Smetaniuk 
własnej wraz z przynależnośeiami.

Nieruchomość wystawmna na licytacyę, 
jest oceniona na 503 kor. 90 hal.

Najniższa cena wynosi 335 kor. 94 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do kntku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może Każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te oseby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Peczeniżyn, dnia 1 grudnia 1910.

L. ez. E. 2251/9, E. 2306/9, E. 2119/10, E. 
746/10, E. 1754, E. 286/10, E. 2951/10, E. 
3036/10, 2874/10 (14219)

E d y k t.
W sądzie tutejszym biuro Nr. 7 odbę­

dzie się licytacya następującycn nierucho­
mości :

1. gospodarstwa wiejskiego w Sokalu 
Nr. 2102 lwh. ocenionego na 48.149 kor. 30 
hal., dnia 31 stycznia 1911 o godzinie 9 
przed południem,

2. a) gospodarstwa wiejskiego w Ko- 
notopach Nr. 450 lwh. ocenionego na 9489 
kor. 08 hal.,

b) gospodarstwa wiejskiego w Konoto- 
pach Nr. 452 lwh. ocenionego na 21.603 
kor. 67 hal., dnia 14 lutego 1911 o godzi­
nie 11 przed południem,

3. a) gospodarstwa wiejskiego w Soka­
lu Nr. 1882 lwh. ocenionego na 6739 kor. 
72 hal.,

b) gospodarstwa wiejskiego w Sokalu 
Nr. 1467 lwh. ocenionego na 64 kor. 90 
hal., dnia 24 stycznia 1911 o godzinie 9 
przed południem,

4. a) gospodarstwa wiejskiego w Zawi- 
szni Nr. 349 lwh. ocenionego na 705 kor. 
23 hal.,

b) gospodarstwa wiejskiego w Zawiszni 
Nr. 374 lwh. ocenionego na 2063 kor. 
92 hal.,

c) gospodarstwa wiejskiego w Zawiszni 
Nr. 339 lwh. ocenionego na 400 kor.,

d) gospodarstwa wiejskiego w Zawiszni 
Nr. 830 lwh. ocenionego na 503 kor. 08 bal.,

e) połowy gospodarstwa wiejskiego w 
Zawiszni Nr. 536 lwh. ocenionego na 839 
kor. 70 hal., dnia 24 stycznia 1911 o go­
dzinie 11 przed południem,

5. a) gospodarstwa wiejskiego w Soka­
lu Nr. 742 lwh. ocenionego na 6577 kor. 
45 hal.,

b) połowy gospodarstwa wiejskiego w 
Sokalu Nr. 746 lwh. ocenionego na 1477 
kor. 92 hal.,

c) 1/4 części gospadarstwa wiejskiego 
w Sokalu Nr. 2245 lwh. ocenionego na 46

kor. 36 h a l, dnia 24 stycznia 1911 o go­
dzinie 10 przed południem,

6. a) połowy gospodarstwa w Spaso- 
wie Nr. 668 lwh. ocenionego na 549 kor. 
82 hal.,

b) połowy gospodarstwa wiejskiego w 
Spasowie Nr. 577 lwh. ocenionego na 549 
kor. 51 hal., dnia 7 lutego 1911 o godzinie 
9 przed południem,

7. gospodarstwa wiejskiego w Tartako- 
wie Nr. 563 lwh. ocenionego na 2863 k o r , 
dnia 14 lutego 1911 o godzinie 9 przed po­
łudniem,

* 8. gospodarstwa wiejskiego w Sokalu 
Nr. 885 lwh. ocenionego na 1312 kor. 64 
hal., dnia 7 lutego 1911 o godzinie 9 przed 
południem,

9. gospodarstwa wiejskiego w Bojani- 
cach Nr. 173 lwh. ocenionego na 10.065 
kor,, dnia 7 lutego 1911 o godzinie 9 przed 
południem.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi: ad 1. 32.099 kor. 52 
hal., ad 2. a) 6326 kor. 04 hal., ad 2. b) 
14.402 kor. 44 hal., ad 3 a) 4659 kor. 81 
hal., ad 3. b) 43 kor." 20 hal., ad 4. a) 470 
kor. 14 hal., ad 4. b) 1.375 kor. 94 hal., ad
4. c) 266 kor. 67 h a l , ad 4. d) 335 kor. 38 
hal., ad 4. e) 579 kor. 80 hal., ad 5. a) 
3838 kor. 30 hal., ad 5. b) 985 kor. 28 hal., 
ad 5. c) 30 kor. 90 hal., ad 6. a) 366 kor. 
54 hal., ad 6. b) 366 kor. 34 hal., ad 7. 
1908 kor. 67 hal., ad 8. 875 kor. 10 hal., 
ad 9. 6710 kor.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu. najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Sokal, dnia 28 listopada 1910.

L. cz. E. 1017/10 (4) (14314)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Pawła Lenio zastąpionego 
przez adwokata Janowskiego w Bukowsku 
odbędzie się dnia 21 stycznia 1911 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 11 licytacya:

a) 1/2 reainości lwh. 26 ks gr. gm. 
Nowotaniec wraz ze znajdującym się na niej 
budynkiem oraz około 5 morgów gruntu,

b) 1/2 realności lwh. 438 ks. gr. gminy 
Nowotaniec, składającej się z gruntu około 
76 sążni.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad a) na kwotę 2575 kor., b) 
na kwotę 15 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) kwotę 
1716 kor. 66 hal., ad b) kwotę 10 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 11.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
BuKOWsko, dnia 29 listopada 1910.

L. cz. E. 1717/10 (6) (14198)
Edykt licytacyjny.

Dnia 17 stycznia 1911 o godzinie 9 
rano odbędzie się w sądzie tutejszym, biuro 
Nr. 7 licytacya 1/7 części lwh. 3689 gm. 
Jaworów, wartości szacunkowej 375 kor.

Najniższa oferta wynosi 250 kor., po­
niżej której sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i dokumenty, może 
każdy przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w tut. sądzie, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie pran a iub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
nitej wymienionego nie i wskażą temuż s ą - '

dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Jaworów, dnia 26 listopada 1910.

L. cz. E. 201/6 (20) (14190 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
dla handlu i przemysłu w Birczy odbędzie 
się dnia 17 stycznia 1911 -o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 11 relicytacya połowy 
realności lwh. 159 kg. Wojtkowa, składającej 
się z parceli bud. wraz z domem i parceli 
grt. całych realności lwh. 177, w skład któ­
rej wchodzi parcela bud. z budynkiem i lwh. 
192, składającej się z dwóch parc. grt. wraz 
z przynależnośeiami, składającemi się z 3 
krów.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione wraz z przynależnośeiami na łą ­
czną kwotę 2130 kor.

Najniższa cena wynosi połowę ceny 
szacunkowej, zatem kwotę 1065 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t.. d., może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. l f f

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bircza, dnia 26 listopada 1910.

L. cz. E. 2214 10 (3) (14322)
Edykt "icytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Tarnowa zastąpionej przez adw. dr. Tertila 
odbędzie się dnia 16 styeznir 1911 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 14 w Kolbuszowej li­
cytacya realności lwh. 46 ks. gr. gm. kat. 
Kolbuszowa Arona Berła i lity  Eulowej po 
połowie własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 17.000 kor.

Najniższa cena wynosi 8500 ker., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział HI.
Kolbuszowa, dnia 25 listopada 1910.

L cz. E. 1307/10 (5) (14312)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jana Gazdy odbędzie się 
dnia 16 stycznia 1911 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 1 licytacya połowy realności lwb. 
126 gm. Eacławice, zobowiązanej Anny Wa- 
chowiczowej.

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę jest oceniona ns kwotę 742 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi kwotę 490 k o r , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których nime.) 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
ci6 mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądi 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Biecz, dnia 9 grudnia 1910.

L. cz. E. 1321/10 (14126)
E d y k t .

Dnia 17 stycznia 1911 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie ni­
żej wymienionym w biurze Nr. 6 licytacya 
całej realności lwh. 923 kg. Kniaźdwór obję­
tej, zobowiązanej Gittii Seifer własnej oraz 
1/12 części realności lwh. 1158 kg. Kniaź­
dwór objętej, zobowiązanego Schmajego Sei- 
fera własnej wraz z przynależnośeiami.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione, a to: ad a) na 2052 kor. 25 
hal., ad b) na 104 kor. 50 bal.

Najniższa ce la  wynosi: ad a) 1868 k o r. 
17 hal., ad b) 69 kor. 67 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7.

•Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądi 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sadowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Peczeniżyn, dnia 1 grudnia 1910.

L. 5135 (14284 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W duiu 29 grudnia b. r. o godzinie 3 
po południu odbędzie się w biurze Urzędu 
miejskiego w Turc-e licytacya publiczna na 
wydzierżawienie przysługującego gminie mia­
sta Turka, na podstawie uchwały Wydziału 
krajowego z d. 12 grudnia 1910 >. 146.953/10, 
prawa poboru opłai, gminnych od piwa i go­
rących napojów, a mianowicie:

1. od hektolitra po 3 kor. 40 hal.,
2. od litra spirytusu 100 stopniowego 

po 22 hal.,
3. od litra słodzonych wódek po 11 

hal. na czas jednego roku 1911, wz$ ędnie 
na lata 1911, 1912, 1913 i 1914

Cenę wywołania za wszystkie powyższe 
pobory ustanawia się rocznie na kwotę 
80.000 kor. na podstawie, że dotychczasowe 
prawo tego poboru, a mianowicie od jedne­
go hektolitra piwa w kwocie 1 kor. 70 hal., 
od jednego litra spirytusu 100 stopniowego 
w kwocie 16 hal. i od jednego litra wódek 
słodzonych po 3 hal. z zastrzeżonem pra­
wem pierwszeństwa dzierżawienia dzierżaw­
com propinacyjnym, wynosiło rocznie 16.000 
koron.

Licytować można tylko przez pisemne 
oferty z których każda ma zawierać wyraźnie 
w cyfrach i słowach ofiarowany czynsz 
dzierżawny za 1 rok, oraz oświadczenie, że 
waruaki licytacyjne są mu dokładnie znane 
i że im się bezwarunkowo poddaje, a nadto 
ma być przez oferenta własnoręcznie podpi­
saną i należycie opieczętowaną.

Do każdej oferty ma być dołączone 
wadyum wynoszące 10 prc. ofiarowanego ro­
cznego czynszu.

Takie oferty mogą być wnoszone w o- 
znaczonym dniu najpóźniej do godziny 3 po 
południu na ręce podpisanego komisarza rzą­
dowego względnie komisyi licytacyjnej.

Zarządowi miasta przysługuje jednakże 
prawo bez względu na wysokość ofiarowa­
nego czynszu dzierżawnego przyjąć i zatwier­
dzić tą ofertę, którą za najkorzystniejszą dla 
gminy uważać będzie.

Bliższe warunki licytacyjne są do przej­
rzenia w Zarządzie, w biurze sekretarza 
miejskiego.

Zarząd miasta.
Turka, 10 grudnia 1910.

Komisarz rządowy.

L. cz. E. 50/9 (45) (14289 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. dr. Feliksa Csesznaka 
adwokata w Krakowie jako zarządcy masy 
konkursowej Juliusza Przeworskiego odbędzie 
się dnia 10 stycznia 1911 o godzinie 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 28 licytacya pola górni­
czego „Juliusz" w Tenczynku i Woli F ili­
powskiej w powiecie sądowym Krzeszowice 
w okręgu c. k. starostwa w Chrzanowie po­
łożonego z jednej pojedynczej i z trzech po­
dwójnych miar górniczych o powierzchni 
315.81U475 m* się składającego, na wydo­
bywanie węgla czarnego nadanego, od naj­
bliższej staeyi kolejowej w Krzeszowicach 2 5 
km. oddalonego dotąd jeszcze nieeksploato- 
wanego bez przynależności.

Jako cenę wywołania ustanowiono kor. 
12 000 z tem, że także poniżej ceny wywo­
łania sprzedaż nastąpić może.

Waruaki licytacyjne, które się po spro­
stowaniu ustępu 2 i 4 zatwierdza niniejszem 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku­
menta (wyciąg tabularny, odpis dokumentu 
nadania pola górniczego, plan sytuacyjny po­
wierzchni i t. d. może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 27.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczę* 
ujm terminie licytacyjnym, inaczej roszczę-



nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
rie  mogłyby by<5 ju i ze skutkiem podno­
szone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie, na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanego pola gór­
niczego.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 9 listopada 1910.

L. cz. E. 923/10 (9) (14327)
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 grudnia 1910 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio 
nym celem zniesienia współwłasności real­
ności objętej lwh. 239 ks. gr. gm. Tetew- 
czyce odbędzie się licytacya tejże realności 
Jakóba Dinera, Mechla Friedm ana i Kisiła 
Gharapa po 1/2 części Teodory z Kybków 
Carukowej w 1/4 części Panka Rybki i Pa- 
rańka Rybka po 2/8 części własnej składa­
jącej sie z pb. 177 znajdujących się na niej 
2 stodół i 23 parcel gruntowych.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 6430 kor.

Najniższa cena wynosi 4286 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, ma- 
iący chęć knpienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9.

Cena kupna będzie rozdzielona między 
powyższych współwłaścicieli w stosunku do 
ich udziałów w prawie własności.

Właściciele hipoteczni zatrzymują swe 
prawo zastawu bez względu na wysokość ce­
ny przy lieytacyi osiągniętej.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ju i ze skutkiem podno­
szone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radziechów, dnia 14 listopada 1910.

Upadłości.
L. cz. S. 2/10 (1) (14138 3 - 3 )

Edykt konkursowy.
G. k. sąd obwodowy w Rzeszowie ze­

zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Ozyasza Bergera w Strzyżowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. sędziego powiatowego dr. Zygmunta 
Tatasiewicza Naczelnika Sądu pow. w Strzy­
żowie, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
pana dr. Uiberalla adwokata kraj. w Strzy­

żowie.
Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 

dyencyi wyznaczonej na dzień 2 stycznia 
1911 godz. 10 przed południem w c. k. są­
dzie powiatowym w Strzyżowie przedłożyli 
dokumenty, poświadczające ich roszczenia, 
wystąpili z wnioskami względem zatwier­
dzenia tymczasowego zawiadowcy lub zamia­
nowania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w c. k. sądzie powiatowym w Strzyżowie 
najdalej do dnia 12 stycznia 1911 a na au- 
dyencyi likwidacyjnej, na dzień 19 stycznia 
1911 godz. 10 przed południem w tymże są­
dzie wyznaczonej, polikwidowali je i ustano­
wili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jpgo zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

A udyeneyę likwidacyjną przeznacza się  
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
obrębie, lub w pobliżu sądu, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomoctika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt i 
niebezpieczeństwo pełnomocnika dla doręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 12 grudnia 1910.

Konkursa.
L. 18.964 (14329 2—3)

K o n k u r s .
W celu obsadzenie dwóch posad radców 

policyjnych w VII. klasie rangi, dwóch ewen­
tualnie więcej posad starszylh komisarzy po- 
iicyi w VIII. klasie rangi, dwóch ewentual­
nie więcej posad komisarzy poiicyi w IX 
klasie rangi, tudzież dwóch ewentualnie wię­
cej posad koncypistów poiicyi w X klasie 
rangi w etacie c. k. Dyrekcyi pobcyi we 
Lwowie rozpisuje się niniejszem konkurs 
z termiuem do 15 stycznia 1911.

Ubiegający się o te posady winni po­
dania zaopatrzone w dowody kwalifikacji 
oraz znajomość języków krajowych wnieść 
w powyższym terminie w przepisanej drodze 
urzędowej do do c. k. Dyrekcyi pobcyi we 
Lwowie.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, 12 grudnia 1910.

L. 4521 (13858 3 - 3 )
K o n k u r s .

Wadowicki Wydział powiatowy ogła­
sza konkurs na posadę lekarza okręgowego 
z siedzibą w Lanckoronie z roczną płacą 
1000 kor. i ryczałtem na objazdy w kwocie 
700 kor. z obowiązkiem utrzymywania apte­
ki domowej.

Nadto w myśl zapadłej uchwały rady 
gminnej w Lanckoronie otrzyma lekarz okrę­
gowy od gminy wolne mieszkanie wraz z o- 
grodem i tytułem rocznego dodatku do pła­
cy kwotę 500 kor.

Posada lekarza okręgowego połączona 
est z prawem do emerytury a to w grani­

cach postanowień ustawy z dnia 12 maja 
1909 Nr. 68 Dz. u. kr.

Okręg Lauckoroński obejmuje 18 gmin 
z 16.000 mieszkańców.

Podania o nadanie tej posady wnosić 
należy do Wydziału powiatowego w Wado­
wicach w terminie do końca grudnia 1910 
i udowodnić świadectwami:

1. dostateczną fizyczną zdatność,
2. nieprzekroczony wiek lat 40,
3. prawo obywatelstwa austryackiego,
4. nieskazitelny charakter,
5. znajomość języków krajowych,
6. praktykę najmniej dwuletnią w za­

wodzie lekarskim,
7. dołączyć dyplom* doktora medycyny 

uprawniający do wykonywania praktyki le­
karskiej.

Z kandydatów mają pierwszeństwo ci, 
którzy wykażą dwuletnią służby w szpitalu 
powszechnym po uzyskaniu dyplomu doktor­
skiego albo egzamin fizykaeki.

Z Wydziału powiatowego.
Wadowice, dnia 30 listopada 1910.

Wiceprezes : Sekretarz:
Bobrowski w. r. Stopczyński w. r.

L. 19.061/pr. (14002 3 - 3 )
K o n k u r s .

W celu obsadzenia jednej posady pro­
wizorycznego kancelisty Poiicyi z remunera- 
eyą odpowiadającą poborom służbowym XI. 
klasy rangi, w etacie c. k. Dyrekcyi poiicyi 
w Krakowie, rozpisuje się konkurs z term i­
nem do 10 stycznia 1911.

Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 
swe podania zaopatrzone w dowody kwalifi- 
kacyi i znajomości języków krajowych w dro­
dze właściwej do Prezydyum c. k. Dyrekcyi 
poiicyi w Krakowie.

Posada kancelisty nadaną będzie w myśl 
ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 Dz. p. p. 
Nr. 60 przed innymi ukwal fikowani wysłu­
żonym podoficerom, zaopatrzonym w certy fi 
katy, o ile nie będą ubiegać się o nią kom- 
petenci z kategoryi urzędników państwo­
wych.

Lwów, dnia 6 grudnia 1910.

L. 69.493 (14160 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Celem nadania dwóch posad stałych 
sług szkolnych przy c. k. Państwowej szkole 
przemysłowej we Lwowie ogłasza c. k. Rada 
szkolna krajowa niniejszem konkurs z term i­
nem do wnoszenia podań do 20 stycznia 
1911.

Do posad tych przywiązane są pobory 
ustanowione ustawą z 25 września 1908 Dz.
u. p. Nr. 204 i rozporządzeniem całego Mi­
nisterstwa z 22 listopada 1908 Dz. u. p. Nr. 
234 względnie zasadnieza płaca 900 koron 
rocznie i 40 prc. dodatek aktywalny w kwo­
cie 360 kor, rocznie.

Z jedną z tych posad połączone są 
wszelkie obowiązki sługi szkolnego a miano­
wicie należyta obsługa sal wykładowych i 
rysunkowych, jakoteż przydzielonych gabine­
tów, utrzymanie porządku i czystości w ubi- 
kacyach i korytarzach do tych sal przyna­
leżnych, tudzież wszystkie czynności zwykłe­
go stróża domowego jak rąbanie i noszenie 
materyału opałowego, palenie w piecach, za­
miatanie śniegu i t. p.

Z drugą z tych posad połączone są na­
stępujące obowiązki:

1. obsługa sal wykładowych i rysunko­
wych budownictwa drogowego i wodnego,

2. obsługa gabinetów fizykalnego, u- 
trzyinywanie w porządku i naprawa przyrzą­
dów fizykalnych i mierniczych,

3. obowiązek utrzymywania w czysto­
ści ubikacyi szkolnych i dozór budynku 
szsolnego.

Ubiegający się o te posady mają wy­
kazać:

1. znajomość języków krajowych w sło­
wie i piśmie, świadectwami szkolnemi i wła- 
snoręcznemi próbami pisma,

2. uzdolnienie fizyczne do pełnienia o- 
bowiązków takiego sługi świadectwem c. k. 
lekarza rządowego,

3. zachowanie się pod względem mo­
ralnym i politycznym świadectwem moral­
ności wydawanem przez gminę przynależności 
potwierdzonem przez władzę polityczną I. 
instancyi,

4. dotychczasowe zatrudnienie odpo­
wiednimi świadectwami, nadto ubiegający się 
o posadę na drugiem miejscu wymienioną 
mają wykazać się pewnemi wiadomościami 
z zakresu przemysłu mechanicznego wzglę­
dnie innego pokrewnego, ewentualnie przed­
łożyć świadectwa z tej praktyki wykazujące 
ich zupełne uzdolnienie w odnośnym prze­
myśle. Prawo pierwszeństwa będą mieli ci 
kandydaci, którzy wykbżą się specyalną pra­
ktyką w obchodzeniu się z przyrządami fizy­
kalnymi i mierniczymi i konserwacji tych 
przyrządów.

Podania zaopatrzone w powyższe do­
kumenta należy wnieść w oznaczonym ter­
minie do c. k. Rady szkolnej krajowej na 
ręce Dyrekcyi c. k. Państwowej szkoły prze­
mysłowej we Lwowie przy ul. Snopkowskiej 
Nr. 15, a jeżeli ubiegający się pozostaje w 
służbie publicznej za pośrednictwem swej 
przełożonej władzy.

Posady te w myśl ustawy z dnia 19 
kwietnia 1872 Dz. u. p. Nr. 60 zastrzeżone 
są dla c. i k. względnie c. k. podoficerów, 
którzy się wykażą certyfikatem c. i k. Mini­
sterstwa wojny względnie c. k. Ministerstwa 
obrony krajowej uprawniającym ich do ubie­
gania się o posadę w służbie państwowej 
cywilnej.

C. k. Rada szkolna krajowa.
Lwów, dnia 3 grudnia 1910.

Za c. k. Namiestnika: 
Dembowski w. r.

L. 4662/10 (14086 2 - 2 )
K o n k u r s .

Dnia 31 grudnia 1910 upływa termin 
do wniesienia podań na posadę dozorcy wię- 
źni przy c. k. Zakładzie kary dla mężczyzn 
we Lwowie wedle konkursu z dnsa 10 gru­
dnia 1910 1. 4662/10 w „Gazecie Lwowskiej" 
ogłoszonego.

C. k. Dyrekcya Zakładu kary.
Lwów, dnia 10 grudnia 1910.

L. 2889/pr. (14010 3 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia jednej posady c. k. 
woźnego i jednej posady e. k. dozorcy are­
sztów policyjuych przy c. k. Dyrekcyi poli­
cji w Krakowie z systemizowanymi pobora­
mi rozpisuje się konkurs z terminem do 10 
stycznia 1910.

Z tych pcsad zastrzeżonych w myśl 
ustawy z dnia 19 kwietnia 1872 Nr. 60 Dz. 
p. p. w pierwszym rzędzie dla wysłużonych 
podoficerów, zaopatrzonych w certyfikaty, 
pierwsza nadana będzie stale, druga na ra­
zie prowizorycznie, a stabilizacya nastąpi po 
półrocznej zadowalającej służbie próbnej.

Do obowiązków woźnego należy obok 
zwykłych czynności służbowych, także pale­
nie w pecach, noszenie materyału opałowe­
go i wody, sprzątanie i zamiatanie biur, od­
noszenie na pocztę przesyłek, pism urzędo­
wych i pakieiów, oray przynoszenie ich z po­
czty, w końcu doręczanie stronom pism urzę­
dowych.

W braku kompetentów zaopatrzonych 
w certyfikaty, będą ewentualaie uwzględnia­
ni podoficerowie wojskowi względnie obrony 
krajowej, wykazujący się przynajmniej 6-cio 
letnią czynną służbą, o ile zresztą odpowie­
dzą innym przepisanym wymogom.

Ubiegający się o te posady mają wnieść 
podania do Prezydyum c. k. Dyrekcyi poli- 
licyi w Krakowie za pośrednictwem swej 
władzy przełożonej, a jeżeli czynnie nie słu­
żą, bezpośrednio.

Do podania należy dołączyć świadectwo 
moralności i świadectwo fizycznego uzdolnie­
nia, wydane lub potwierdzone przez c. k,

lekarza rządowego, a wysłużeni podoficero­
wie certyfikaty potwierdzające ich upra­
wnienie.

Kandydaci na posady te mają również 
udowodnić znajomość języka polskiego i nie­
mieckiego w mowie i piśmie, tudzież znajo­
mość stosunków miejscowych.

G. k. Prezydyum Dyrekcyi poiicyi.
Kraków, dnia 6 grudnia 1910.

L. 159.084/11. (14163 3 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy e k. urzę­
dzie pocztowym w Nawojowej, z poborami 
3-ciej klasy 3-go stopnia, dodatkiem na słu ­
żącego 266 koron roczni- i ewentualnem 
nadaniem jednorazowej jazdy posłańczej po­
między Nawojową i Nowym Sączem za wy­
nagrodzeniem 720 kor. rocznie.

Podauia należy wnieść do c. k. Dy­
rekcji poczt i telegrafów we Lwowie najda­
lej do 20 grudaia 1910.

G. k. galicyjska Dyrekcya Poczt i Tele­
grafów.

Lwów, dnia 6 grudnia 1910.

L. 18.763 (14167 3 - 3 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady prowadzącego 
księgi gruntowe przy sądzie krajowym w 
Krakowie rozpisuje się konkurs z terminem 
do 2 stycznia 1911.

Podania o powyższą lub przy innych 
sądach kolegialnych I. instacyi tutejszego 
wyższosądowego okręgu opróżnić się mogącą 
posadę prowadzącego księgi gruntowe wno­
sić należy w przepisanej drodze służbowej 
do Prezydyum Sądu krajowego w Krakowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 10 grudnia 1910.

L. 7777/10 (14133 3 - 2 )
K o n k u r s  

Odnośnie do ogłoszenia w Nr. 283 
„Gazety Lwowskiej" oznajmia się, że kon­
kurs w celu obsadzenia posady lekarza po­
mocniczego przy c. k. Zakładzie karnym dla 
kobiet i mężczyzn we Lwowie upływa dDia 
10 stycznia 1911.

G. k. Nadprokuratorya Państwa.
Lwów, dnia 9 grudnia 1910.

L. 579y/10 (14373 1— E)
K o n k u r s .

Magistrat miasta Gorlic rozpisuje niniej­
szem konkurs na opróżnioną posadę lekarza 
miejskiego stosownie do przepisów §§ 28 i 
i 51 usta wy gminnej dla 30 miast z dnia 13 
marca 1889 Nr. 24 Dz. ust. kraj., tudzież 
przepisów §§ 7, 8 i dalszych ustaw o urzą­
dzeniu gminnej służby zdrowia z dnia 2 lu­
tego 1891 Nr. 17 Dz. ust. kraj., zmienionej 
i uzupełnionej ustawą z dnia 5 października 
1906 Nr. 148 Dz. ust- kraj.

Chcący uzyskać posahę lekarza miej­
skiego — oprócz dostatecznej fizycznej zdol­
ności, udowodnionej w sposób przepisany 
w § 7 rozporządzenia wykonawczego Dz. ust. 
kraj. Nr. 82 z r. 1891 — musi posiadać na­
stępujące warunki :

1. prawo obywatelstwa austryackiego;
2. dyplom doktora medycyny, uprawnia­

jący do wykonywania praktyki lekarskiej;
3. nieskazitelny charakter;
4. znajomość języków krajowych;
5. praktykę najmniej dwuletnią w za­

wodzie lekarskim;
6. nieprzekroczony wiek lat 40.
Na posadę tę wymaga się świadectwa 

z odbytej dwuletniej praktyki przy szpitalu 
publicznym po uzyskaniu dyplomu doktor­
skiego stosownie do przepisów rozporządzenia 
Wydziału krajowego z dnia 29 maja 1891 
Nr. 67 Dz. ust. kraj. Między kandydatami 
mają pierwszeństwo ci, którzy wykażą się 
egzaminem fizykackim.

Obowiązki lekarza miejskiego określone 
są szczegółowo w instrukcyi zawartej w za­
łączniku A) rozporządzenia wykonawczego 
Dz. ust. kraj. Nr. 82 e i  1891, wydanego 
przez e. k. Namiestnictwo w porozumieniu z 
Wydziałem krajowym do § 14 powołanej wy­
żej ustawy z 2 lutego 1891 Nr. 17 Dz. ust. 
kraj. i w dodatkowera rozporządzeniu c. k. 
Namiestnictwa z 12 czerwca 1897 L. 34.541, 
ewentualnie w innych późniejszych tego ro­
dzaju rozporządzeniach. Do lekarza miejskiego 
odnoszą się nadto dotyczące przepisy statutu 
służbowego i emerytalnego dla urzędników 
miejskich, obowiązującego w mieście Gorli­
cach. Do posady tej przywiązaną jest roczDa 
płaca zasadnicza w kwocie 1100 kor., tudzież 
cztery dodatki pięcioletnie po 10 prc. płacy 
zasadniczej. Posada nadaną będzie na razie 
tymczasowo. Po upływie jednego roku nie­
nagannej służby nastąpić może stabilizacya. 
Podania należycie udokumentowane, należy 
wnosić na ręce M agistratu miasta Gorlic w 
terminie do dnia 3 stycznia 1911 roku 
włącznie.

Gorlice, dnia 15 grudnia 1910.
Burmistrz: F . Tarczyński,
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L. 18.599 (14041 3—8)

K o n k u r s .
Przy sądzie powiatowym w Strzyżowie 

jest do obsadzenia posada kancelisty.
Podania o powyższą lub przy innych 

sądach opróżnić się mogącą dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżoną posadę kancelisty 
wnosić należy do 11 stycznia 1911 do Pre- 
zydyum Sądu obwodowego w Rzeszowie.

Kompetenei winni wykazać uzdatnienie 
dó prowadzenia ksiąg gruntowych świade­
ctwem ze złożonego egzaminu.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 7 grudnia 1910.

L. Prez. 19100 (14286 1 - 8 )
K o n k u r s .

Na posadę dyrektora urzędu ksiąg grun­
towych przy sądzie krajowym w Krakowie 
rozpisuje się konkurs z terminem do 5 sty­
cznia 1911.

Podania o powyższą posadę wnosić n a ­
leży w przepisanej drodze służbowej do P re­
zydyum sądu krajowego w Krakowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, dnia 13 grudnia 1910.

Wyroki prasowe.
L. ez. Pr. III. 101/10 (8) (14168;

O b w i e s z c z e n i e .
C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 24 czasopisma „Bocian" 
z dnia 15 grudnia 1910 artykuł pod tytu­
łem : „Na wystawie drobiu" w całości (str. 
4 łam 2) zawiera w swej osnowie znamiona 
występku z § 516 k. k., że zakazuje się roz­
szerzania tego artykułu.

O. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III. 
Kraków, dnia 13 grudnia 1910.

poszlakowany, korzystający w pełni z praw 
obywatelskich i zasługujący na zaufanie.

W braku ukwalifikowanyeh kandyda­
tów z wymienionych rodzin, lub gdyby ża­
dna z posiadających wymaganą kwalifikacyę 
osób do powyższych rodzin należących urzę­
du kuratora przyjąć nie chciała, lub z chę­
cią objęcia tego urzędu nie zgłosiła się, mc 
gą ten urząd otrzymać i tacy, którzy do ża 
dnej z powyższych rodzin nie należą.

Prawa i obowiązki kuratora określone 
są w akcie fundacyjnym.

Lwów, dnia 6 grudnia 1910.
Piotrowski.

L. cz. O. II. 435/10 (1) (14256)
Przeciw niewiadomym z miejsca pobytu 

Nikodemowi Naworolowi i Walentemu Chmie­
lowi przedtem w Medyni głog. zamieszka 
łym, wniosło Towarzystwo kredytowe dla 
handlu i przemysłu w Żołyni pozew o za­
płacenie kwoty 220 kor. zpn.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 28 
grudnia 1910 o godz. 9 rano, sala Nr. 2.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych kuratorem Walenty Wojtas gospo­
darz z Medyni głog. będzie ich zastępywać 
dopokąd się w sądzie nie zgłoszą, lub pełno 
mocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Łańcut, dnia 10 grudnia 1910.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. C. I. 439/10 (1) (14141 3 - 3 )

E  d y k t.
Przeciw Józefowi Gnaffowi z Łanów, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Bóbrce przez Henocha Probsta w Bóbrce 
pozew o 380 kor. zpn., na podstawie które­
go wyznaczono w tut. sądzie rozprawę na 
dzień 4 stycznia 1911 o godz. 9 rano w biu­
rze Nr. 3.

Celem strzeżenia praw Józefa Gnafa 
ustaiiawia się pana dr. Józefa Wieloehow- 
skiego adw. w Bóbrce kuratorem, który za­
stępywać będzie tegoż niewiadomego w rze­
czonej sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgło: j, 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bóbrka, dnia 24 listopada 1910.

L. 6180 (13922 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Na podstawie § 30 ustawy o Repre- 
zentacyi powiatowej podaje się do publicznej 
wiadomości, iż budżet powiatowy na rok 
1911 został wyłożony w biurze Wydziału 
powiatowego i może być przez interesowa­
nych przeglądany w godzinach urzędowych.

W Brzesku, dnia 7 grudnia 1910. 
Prezes Rady powiatowej:

Jan Gótz.
Sekretarz Wydziału powiatowego: 

Dr. Baltaziński.

(14144 2—3)
O g ł o s z e n i e .

Dnia 3 grudnia 1910 wpisano na listę 
adwokatów: dr. Aleksandra Emila 2 im. Gins- 
berga i dr, Grzegorza Jarosławskiego obu z 
siedzibą we Lwowie, dr. Izydora Tennenbau- 
ms z siedzibą w Bołszowcach i dr. Łazarza 
recte Leizera z siedzibą w Radziechowie. — 
Adwokat dr. Natan Marek Gewtlrz zgłosił za­
miar przesiedlenia się z Peezeniżyna do 
Gwoźdzca.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 4 grudnia 1910.

LW. 146.749 (14164 2 - 2 )
O g ł o s z e n i e .

Wydział krajowy wzywa wszystkich, 
którzy uważają się za uprawnionych i życzą 
sobie objąć urząd kuratora fundacyi im Stu- 
pnickich i Jankowskich, iżby do dni 30 to 
swoje prawo do Wydziału krajowego zgło­
sili i udowodnili. Pierwszeństwo mają człon­
kowie rodziny ś. p. Władysława Madeyskie- 
go, pierwszego kuratora, następnie członko­
wie rodziny ś. p. Jędrzeja Stupnickiego, 
ojca fundatora ś. p. Marcelego Stupnickiego, 
po nich członkowie rodziny ś. p. Marceli 
z Jankowskich Stupnickiej, matki ś. p. fun­
datora.

Kuratorem może być tylko mężczyzna 
w kraju stale zamieszkały, pełnoletni, nie-

L. cz. C. II. 749/10, 748/10 (1) (14317)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Myszczowskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Gorlicach przez 1) Tańkę Świątkowską i 2) 
Pańka Świątkowskiego z Bednarki pozew ad 
1) o 971 kor. zpn., ad 2) o 360 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
28 grudnia 1910 o godz. 9 rano, b. Nr. 5.

Celem strzeżenia praw kuranda usta­
nawia się pana adw. dr. Milleta w Gorli­
cach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 29 listopada 1910.

L. Nc. IV. 622/8 (3) (12435 3 - 3 )
W c. k. Urzędzie pod tkowym i sądowo depozytowym w Nowym Sączu jako Urzędzie 

depozytowym e. k. sądu obwodowego w Nowym Sączu są przechowane 3 pre. depozyta 
sądowe zapisane na rachunek głównej kasy długów Państwa i funduszu umorzeń później­
szej państwowej kasy depozytowej w masach.

N a z w a  m a s y

Jan Kanty Dobrzyński
Feliks Kuczyński ca. Jacenty Żuiowski
Stróże (cena kupna)
Jakóba Toppera spadkobiercy i wierzyciele
Jan Pomerański ca. Kazimierz Sojecki
Honorata Zielińska
Wincenty Lubieniecki
Marcyanna Łempicka
Jan Pomerański
Jan Stadnicki
Kazimierz Fojeeki
Tomasz Strzyżowski
Nepomucen Skarzewski
Aleksander Skrzyński
Stróże (cena kupna)
Onufry Stobnicki ca. Kazimierz Majchrowicz
Emilia Stadnicka
Ignacy Worcel
Wincenty Wojnarowski

Nr. efektu

1831

2009
2082
2203

Jan Wiesenberg 
o których wydanie uprawnieni od lat 30 się nie

Wdrażając postępowanie kadukowe co do 
do powyższych depozytów mają jakie prawa, aby 
ściu tygodni i 3 dni wykazali a to tem pewniej, 
wyższego czasokresu powyższe masy depozytowe 
Skarbu Państwa.

O. k. Sąd obwodowy Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 3 września 1910.

Wartość

złr. i ct.

111 30
1224

890
118
405
221

103

57

55

30
40
20
73
48
72
17
39
20
79
31
24

30
42
96
77
77

.8 8  
zgłosili.

powyższych mas wzywa się tych, którzy 
prawa te w przeciągu jednego roku sze- 
że w razie przeciwnym po upływie po- 
uznane zostaną za przepadła na rzecz

Skon wertowana na 4% w roku 1906 Pożyczka hipoteczna 
król. stoi. miasta Lwowa z r. 1900.

L. cz. C. I. 442/10 (1) (14818 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Petrowi Czemerysowi z Szoło 
myi, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Bóbrce przez Ilrynia Skrobackiego w Szo- 
łomyi pozew o własność parcel grunt, w 
Szołomyi, na podstawie którego wyznaczono 
w tut. sądzie rozprawę na dzień 4 stycznia 
1911 o godz. 9 rano, b. Nr. 3.

Celem strzeżenia praw tego niewiadomego 
ustanawia się pana dr. Józefa Wielochow- 
skiego adw. w Bóbrce kuratorem, który za­
stępywać będzie Petra Gzemerysa w rzeczo­
nej sprawie na jego koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bóbrka, dnia 23 listopada 1910.

L. 2182/10 (12784)
E d y k t.

4 listopada 1910 wpisany został w listę 
adwokatów dr. Michał Berkowicz z siedzibą 
w Krośnie.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Kraków, 4 listopada 1910.

1041 (12930 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dr. Kalman Reich wpisany został na 
listę adwokatów z siedzibą w Przemyślu.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 11 listopada 1910.

L. cz. 0. III. 728/10 (1) (14311)
Przeciw Seńkowi Moskalikowi, czyli 

Seńkowi Moskalikowi po Iwanie, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Przemyślu 
przez dr. Leona Teipera adw. w Przemyślu 
pozew o 246 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 27 grudnia 1910 o godz. 
9 rano w sądzie tut. biuro Nr. 7.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta 
nawia się pana dr. Jakóba Glanza adw. w 
Przemyślu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przemyśl, dniaj 9 grudnia 1910.

XXI. LOSOWANIE
skonwertowanej na 4°|0 w roku 1906 pożyczki hipotecznej 

król. stoi. miasta Lwowa z roku 1910 
dnia 1 grudnia 1910:

Serya A. po lOO koron:
Nr. 506, 582.

ttcrya li. po 1200 koron:
Nr. 490, 682, 990.

Serya C. po 1 .OOO koron:
Nr. 301, 662, 912, 1658.

Serya I>. po 2.000 koron:
Nr. 205, 330, 592, 871, 873.

Serya 10. po 5.000 koron:
Nr. 23.

Płatne dnia I inarea 1911.
Z poprzednich losowań nie podniesiono dotychczas:

Serya A. Nr. 178 po 100 koron pr. '/.„ 1908
343 po 100 koron pr. x3 1910

Serya Ił. Nr. 1391 po 200 koron pr. % 1908
Serya I>. Nr. 251 po 2000 koron pr. x9 1909

L. ez. C. I. 339/10 (2) (14361)
E d y k t.

Przeciw Nykołajowi Bilińskiemu Ny- 
koły, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Horodence przez Powiatowe Towarzystwo 
kredytowe w Horodence pozew o 950 kor. 
z pn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
termin do rozprawy na dzień 20 grudnia 
1910 o godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adwokata dr. Bosakowskiego 
w Horodence, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Horodenka, dnia 7 grudnia 1910.

L. Prez. 18.598 (14091)
O b w i e s z c z e n i e .

Stosownie do § 45 ust. 2 rozporządze­
nia c. k. Ministerstwa sprawiedliwości z 27 
czerwca 1902 Nr. 139 Dz. p. p., wydanego 
w porozumieniu z c. k. Ministerstwem spraw 
wewnętrznych ogłasza się. że na rok 1911 
przypadające do zwrotu od każdego uwięzio­
nego koszta aresztu śledczego i koszta utrzy­
mania podczas wykonywania kary wynoszą 
dla wszystkich sądów okręgu krakowskiego 
sądu krajowego wyższego za jeden dzień 
sześćdziesiąt dwa (62) hal., zaś koszta dozo­
ru i zarządu podczas wykonywania kary za 
jeden dzień pięćdziesiąt pięć (55) hal., tu­
dzież, że koszta utrzymania dozoru i zarządu

podczas wykonywania kary w Zakładzie kary 
w Wiśniczu przypadające do zwrotu od ka­
żdego skazań.*a wynoszą jedną koronę 36 h ,  
(1 kor 36 hal.) za jeden dzień.

Prezydyum Sądu krajowego wyższego.
Kraków, dnia 8 grudnia 1910,

L. ez. Cg. I 490/10 (1) (14347 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Stanisławowi Rzezickiemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego w Rze­
szowie przez Paulinę Jarzyńską z Łańcuta 
pozew o 4000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała I. audyeneya na dzień 22 grudnia 1810 
o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Stanisława Rze- 
ziekiego ustanawia się pana adw. dr. Zange- 
na w Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Sta­
nisława Rzeziekiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Rzeszów, dnia 23 listopada 1910.

(12283 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Zmarli adwokaci: dr. Mojżesz Sager w 
Stanisławowie (1 listopada 1910) i dr. W ła­
dysław Górecki we Lwowie (1 grudnia 1910). 

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 12 grudnia 1910.
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L. XVII. 18.672.

OBWIESZCZENIE 
e. k. Namiestnictwa we Lwowie z 16. 
grudnia 1910 1. X V II. 18.672, tyczące się 
zarządzeń weterynaryjno - poiicyjnycii z

powodu pryszczycy w kraju.
Uwzględniając obecny stan pryszczycy 

w kraju c. k. Namiestnictwo uchyla swe 
obwieszczenia z 26. listopada 1910 1. XVII. 
12.828 i z 6. grudnia 1910 1. XVII. 18.280 
i zarządza na podstawie §§ 2, 9, 10,
11, 19, 28, 24 i 31 ustawy z 6. sierpnia 
1909 Dz. pp. 1. 177 i rozporządzenia wykonaw­
czego z 15. października 1909 Dz. p. p. 1. 
178 tudzież § 1 ustawy z 19. lipca 1879 
Dz. p. p. 1. 108 w brzmieniu ustawy z 6. 
sierpnia 1909 Dz. p. p. 1. 184 i rozporzą­
dzeń ministeryalnych z 7. sierpnia 1879 Dz. 
p. p. 1. 109 i 22. lutego 1906 Dz. p. p. 1. 30 
aż do odwołania co następuje:

A.
Celem powstrzymania dalszego rozwle­

kania zarazy i rychłego jej stłumienia uznaje 
się jako obszar zapowietrzony następujące 
gminy z przysiółkami i obszary dworskie :

1. w powiecie politycznym  Biała: 
Bielany, Bulowice, Czaniec, Kańczuga, Kęty, 
Kobiernice, Kozy, Lipnik, Malec, Nowa Wieś, 
Pisarzowiee, Porąbka, Straconka, W itkowice;

2. w powiecie politycznym  Bóbrka: 
Bóbrka, Borodczyce, Bortniki, Borynicze, 
Bryńce Cerkiewne, Brzozdowce, Budków, 
Bukawina, Choderkowce, Chodorów, Czarto- 
rya, Czeremchów, Demidów, Dobrowlany, 
Drohowycze, Dźwinogród, Duliby, Ernsdorf, 
Hołdowice, Horodysławice, Horodyszcze Ce- 
tnarski", Horodyszcze Królewskie, Hranki, 
Hucisko, Kołohury, Laszki Dolne, Laszki 
Górne, Łany, Łopuszna, Łuczany, Mikoła­
jów, Mołodyńcze, Nowosielce, Olchowiec, 
Ostrów, Ottyniowice, Podhorce, Podliski, 
Podmanusterz, Podniestrzany, Podsosnów, 
Romanów, Ruda, Stańkowce, Suchodół, Su- 
chrów, Turzanowce, Wierzbica, Wołezatycze, 
Wołoszczyzna, Wybranówka. Zagóreczko, Za- 
leśce, Żyraw a;

3. w powiecie politycznym Bochnia: 
Barczków, Bessów, Bieńkowice, Bogucice, 
Bratucice, Buczków, Cerekiew, Niedary, Nie­
połomice, Popędzyna, Ujście Solne, Wrzępia, 
Wyżyce, Zatoka, Zawada;

4. w powiecie politycznym  Bor- 
szczów : Bielowce, Bilcze, Porszczów, Bory- 
szkowce, Juryampol, Korolówka, Okopy, Pi- 
szczatyńce, Podfilipie, Sapohów, Skowiatyn, 
Słobódka Muszkatowiecka, Słobódka Turyle- 
cka, Strzałkowce, Szyszkowce, Trubezyn, Tu- 
rylcze, Wierzbówka, Wołkowce ad Borszczów, 
Załucze;

5. w powiecie politycznym Brody:
Baryłow, Batyjów, Chmielno, Czechy, Du- 
bie, Grzymałówka, Hołoskowice, Hrycowola, 
Kadłubiska, Kustyń, Łaszków, Łopatyn, Mi­
kołajów, Ponikowica, Ponikwa, Romanówka, 
Rudenko Lac»ie, Rudenko Ruskie, Smarzów, 
Strzemilcze, Suchodoły, Szezurowice, Topo­
rów, Trójca, Trcścianiec Wielki, Uwin, Wo- 
łochy, Zawidcze;

6. w powiecie politycznym  Brze­
sko : Biskupice Radłowskie, Dąbrówka Mor­
ska, Górka, Kopacze Księże, Kwików, Niwka, 
Pojawię, Radłów, Rajsko, Rylowa, Bzącho- 
wa, Strzelce Małe, Strzelce Wielkie, Szczu­
rowa, Wola Przemykowska, Zaborów;

7. w powiecie politycznym  Brzeża- 
n y : wszystkie gminy z przysiółkami i ob­
szary dworskie;

8. w powiecie politycznym  Brzo­
zów: Bachórz, Bartkówka, Dylągowa, Dy­
nów, Harta, Laskówka, Lubno, Nozdrzec, 
Pawłokoma, Przedmieście Dynowskie, Ula- 
n ica ;

9. w powiecie politycznym Buczacz:
wszystkie gminy z przysiółkami i obszary 
dworskie;

10. w powiecie politycznym  Chrza­
nów: Bobrek, Gromiec, Gorzów;

11. w powiecie politycznym Czort- 
ków: Bazar, Biała, Białobożnica, Biały Po­
tok, Byczkowce, Chomiakówka, Czerkawszczy- 
zna, Czortków, Dolina, Dżuryn, Jagie.lnic*, 
Jagielnica stara, Kalinowszczyzna, Kosów, 
Krzywołuka, Pauszówka, Połowce, Połowce 
Kolonia, Romaszówka, Rydoduby, Siemakowce, 
Skorodyńce, Słobódka Dżuryńska, Ssułhanów- 
ka, Wygnanka, Zwiniacz;

12. w powiecie politycznym  Dąbro­
wa: Bagienica, Bieniaszowice, Biskupice, Bo­
lesław, Borusowa, Chorążec, Ćwików, Czy­
żów, Dąbrowa, Dąbrówka Górzycka, Demblin, 
Goruszów, Gorzyce, Grądy, Gręboszów, Gru- 
szów Wielki, Hubenice, Jadowniki Mokre, Ja- 
godniki, Janikowice, Kanna, Karsy, Kłyż, 
Konary, Kozłów, Kuzie, Laskówka Chorąska1 
Lubiczko, Luszowice, Malec, Mędrzechów, 
Miechowice Małe, Mieehowice Wielkie, Nie- 
ciecza, Nbczajna, Nowopole, Odporyszów, 
Otfinów, Pałuszyce, Pasieka Otfinowska, Pa­
włów, Pierszyce, Pilcza Żelechowska, Podko- 
ściele, Podlesie Dębowe, Podlipie, Radgoszcz, 
Radwan, Samocice, Siedliszowice, Sieradza, 
Sikorzyce, Smyków Wielki, Strojców, Świe­
bodzin, Targowisko, Tonie, Ujście Jezuickie, 
Wietrzychowice, Wola Gręboszowska, Wola 
Rogowska, Wola Żelechowska, Żabno, Zakir-
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hale, Zalipie, Zawierzbie, Zdżary, Żelazówka, 
Żelichów;

13. w powiecie politycznym  Dobro- 
m il: Posada Nowomiejska;|

14. w powiecie politycznym D olin a:
wszystkie gminy z przysiółkami i obszary 
dworskie;

15. w powiecie politycznym  Droho­
bycz: wszystkie gminy z przysiółkami i ob­
szary dworskie

16. w powiecie politycznym  Gródek:
Artyszczów, Bar, Bartatów, Bratkowice, Brun- 
dorf, Burgthal, Cuniów, Czerlany, Dąbrowica, 
Dobrostany, Dobrzany, Doliniany, Domażyr, 
Drozdowice, Ebenau, Gródek, Haliczanów, 
Hartfeld, Jamelna, Janów, Jaśnika, Kamie- 
nobród, Kiernica, Kosowiec, Lelechówka, 
Leśniowice, Lubień Mały, Lubień Wielki, 
Łozina, Malczyce, Małkowice, Milatyn, Neu- 
hof, Obroszyn, Ottenhausen (Zatoka), Porze- 
cze Janowskie, Porzecze Lubieńskie, Powi- 
tno, Putiatycze, Rodatyrze, Rokitno, Rotten- 
han, Rzeesyczany, Stawczany, Stawki, Sto- 
dułki, Stradcz, Stronna, Uherce Niezabhow- 
skie, Vorderberg, Weissenbcrg (Białagóra), 
Wereszyca, Wielkopole, Wola Dobrostańska, 
Wołczuchy, Zalesie, Zaszkowice, Zawidowice, 
Zielów, Zuszyce;

17. w powiecie politycznym  Horo- 
denka: Chmielowa, Czernelica, Harasymów, 
Hawrylak, Kopaczyńce, Żabokruki, Żywaczów;

18. w powiecie politycznym  Husia- 
tyn: Majdan, Oryszkowce, Tudorów;

19. w powiecie politycznym  Jaro­
sław: Bobrówka, Boratyn, Bystro wice, Chło­
pice, Cieraier/owice, Cieszacin Mały, Ctesza- 
cin W ielki, Cząstkowice, Czelatyee, Czudo- 
wice, Dobkowiee, Dmytrowice, Kaszyce, Ła- 
pajówka, Laszki, Leżachów, Łowce, Ludków, 
Makowisko, Manasterz, Morawsko, Ostrów, 
Ożańsko, Pawłosiów, Pełkinie, Pełnatycze, 
Radymno, Rokietnica, Rozbórz Długi, Rożnia- 
tów, Roźwienica, Rudołowice, Sieniawa, Sko- 
łoszów, Surochów, Szczytna, Tapin, Tuczępy, 
Tuligłowy, Tyniowice, Więckowice, Wierzbna, 
Wietlin, Wola Buehowska, Wola Pełkińska, 
Wola Rozwieniecka, Wysocko, Zabłotce, Za 
miechów, Zamojsce, Zarzecze, Żurawiczki;

20. w powiecie politycznym Jasło : 
Swoszowa, Żurowa;

21. w powiecie politycznym Jawo­
rów: Bruchnal, Cetula, Ozerczyk, Czernila- 
wa, Ozołhynie, Drohomyśl, Huki, Jaworów, 
Jazów Nowy, Jazów Stary, Kłonice, Kurniki, 
Laszki, Nowosiółki, Olszanica, Porudno, Po- 
rudenko, Przyłbice, Rogóżno, Schurnlau, 
Szczepłoty. W erzbiany, Wuika Rosnowska, 
Załuże, Zawadów;

22. w powiecie politycznym  Ka­
łusz: wszystkie gminy z przysiółkami i 
obszary dworskie;

23. w powiecie politycznym Ka­
mionka Strum iłowa: Banunin, Berbeki, 
Budki Nieznsnowskie, Chreniów, Dobrotwór, 
Dziedziłów, Hanuuin, Horpin, Huta Połonie- 
cka, Jakimów, Jazienica Polska, Jazienica 
Ruska, Józefów, Kedzierzowce, Kozłów, Krzy­
we, Kulików, Lisko, Łany Niemieckie, Łapa- 
jówka, Majdan Stary, Manastyrek, Milatyn 
Nowy, Milatyn Stary, Mukanie, Nahorce 
Małe, Niemiłów, Niesłucbów, Nieznanów, 
Niwice, Nowosiółki Liskie, Ohladów, Opłu- 
cko, Ordów, Ostrów, Peratyn, Radzieebów, 
Rusiłów, Rzepniów, Sieńków, Sokole, Soko­
łów, Środopolce, Stanin, Strychanka, Suszno, 
Tetewczyee, Ubinie, Wolica Baryłowa, Wy­
rów, Żdecbów Mały, Żuratyn;

24. w powiecie politycznym Kolbu­
szowa: W idełka;

25. w powiecie politycznym  K oło­
myja: Chlebyczyn Leśny, Iwanowce, Sło­
bódka Leśna, Tłomaczyk;

26. w powiecie politycznym  Kosów: 
Kobaki, Rybno;

27. w powiecie politycznym  Kraków: 
Balice, Batowice, Bibice, Bieńczyce, Boleń, 
Bosutów, Branice, Bronowice Małe, Brono- 
wice W ielkie, Chełm, Gholerzyn, Ozulice, 
Gzyżyny, Dojazdów, Dziekanowice, Głęboka, 
Grębałów, Kantorowice, Karniów, Kocmyrzów, 
Kościelniki, Krowodrza, Krzesławice, Krzy- 
sztoforzyce, Lubocza, Łęg, Łuczanowice, Mi- 
strzejowiee, Modlnica, Modlniczka, Mogiła, 
Mydlniki, Olszanica, Pękowice, Pleszów, P rą­
dnik Biały, Prądnik Czerwony, Prusy, Przy- 
lasek Rusiecki, Raciborowice, Rakowice, Ru­
szczą, Rząska, Sulechów, Szczyglice, Tonie, 
Wadów, Węgrzce, Węgrzynowice, Wolica, 
Wróżenice, Wyciąże, Zabierzów, Zastów, Ze- 
sławice, Zielonki;

28. w powiecie politycznym  Łańcut: 
Albigowa, Głuchów, Grodzisko Dolne, H an­
dzlówka, Husów, Kosina, Rogóżno, Sonina, 
Wysoka;

29. w powiecie politycznym  Ł isk o:
Balidiód, Berehy Górne, Caryńskie, Bereska, 
Bereżnica Niżna, Chmiel, Ćhrewt, Czarna, 
Horodek, Krywe ad Tworylne, Krywka, Lu­
towiska, Mcbawa, Paniszczów, Polana, Pro- 
cisne, Rabe Ustrzyckie, Rajskie, Rosohate, 
Rosolin, Serednie Małe, Skorodne, Smolnik 
ad Lutowiska, Sokole, Sokołowa Wola, Śre­
dnia Wieś, Studenne, Stuposiany, Terka, 
Tworylne, Ustrzyki Górne, Wola Matyaszo- 
wa, Wołosate, Wydrne, Zatwarnica, Zawóz, 
Zernica Niżna, Zernica Wyżna, Żołobek, 
Żurawin;

; dnia 18 grudnia 1910.

30. w powiecie politycznym  Lwów:
Barszczowice, Basiówka, Biłka Królewska, 
Biłka Szlachecka, Ceperów, Czarnuszowice, 
Czyszki, Czyżyków, Dmytrowice, Dublany, 
Gaje, Gańczary, Głuchowiec, Grzęda, Grzy- 
bowice, Hermanów, Hodowica, Hołosko Wiel­
kie, Jaryczów Nowy, Jaryczów Stary, Kalt- 
wasser, Kamienopol, Kościejów, Kozielniki, 
Kukizów, Kulparków, Laszki Murowane, Le­
śniowice, Malechów, Maliczkowice, Mikła- 
szów, Mostki, Nagórzany, Nawarya, Pikuło- 
wice, Podbereźce, Podborce, Podciemno, Pod­
liski Małe, Podliski Wielkie, Polanka, Prusy, 
Pustomyty, Remenów, Rudańce, Serdyca, 
Siedliska, Skniłów, Skniłówek, Sokolniki, So- 
łonka. Sroki ad Lwów, Stroniatyn, Sygniów- 
ka, Weinbergen, Winniczki, Winniki, Wi- 
słoboki, Zamarstynów, Zapytów, Zarudce, Za- 
szków, Zboiska, Zimna Woda, Zimna Wódka, 
Zniesienie, Żubrza, Zuchorzyce, Żurawniki, 
Żydatycze;

31. w powiecie politycznym M ielec: 
Borki Nizińskie, Brzyście, Padew Kolonia, 
Padew Narodowa, Wola Zdakowska;

32. w powiecie politycznym  Mo­
ściska: wszystkie gminy z przysiółkami i 
obszary dworskie;

33. W powiecie politycznym  Nad- 
wórna: Fitków, Hawryłówka, Hwozd, Maj 
dan Górny, Majdan Średni, Nazawizów, Pa- 
ryszcze;

34. w powiecie politycznym  Oświę­
cim : Babice, Bachowice, Broszkowice, Brze­
zinka, Dwory, Klucznikowice, Kruki, Lasko­
wa, Lipowa, Miejsce, Monowice, Oświęcim, 
Palczowice, Pławy, Ryczów, Smolice, Spytko­
wice, Stawy Stare;

35. w powiecie politycznym  Pilzno: 
Jawornik, W olaLubecka;

36. w powiecie politycznym  Pod­
górze: Płaszów, Prokocim;

37. w powiecie politycznym Pod­
hajce: wszystkie gminy z przysiółkami i 
obszary dworskie;

38. w powiecie politycznym  Prze­
m yśl: Barycz. Bolestraszyce, Buców, Cha­
łupki Dusowskie, Cyków, Drohoiów, Koryt- 
niki, Kosieniee, Łętownia, Maćkowice, Me 
dyka, Nakło, Nowosiółki, Skład Solny, Stu- 
bienko, Stubno, Trójczyee, Wapowce, Zroto- 
wice, Żurawica;

39. w powiecie politycznym Prze­
m yślany: Alfredówka, Baczów, Białe, Bił­
ka, Błotnia, Brzuchnwice, Ciemierzyńce, Du- 
najów, Dusanów, Gliniany, Janczyn, Korze- 
lice, Kosteniów, Krzywice, Kurowice, Laszki 
Królewskie, Nowosiółka, Peczenia, Podhaj 
czyki, Podusilna, Podusów, Pohorylce, Poło- 
nice, Połtew, Poluc-hów Mały, Poluchów 
Wielki, Przegnojów, Rozworzany, Słowita, 
Sołowa, Stanimirz, Turkocin, Unterwaldeu, 
Wyżniany, Zadwórze, Zamoście, Żenuj w,

40. w powiecie politycznym Prze­
worsk: Białoboki, jBudy Przeworskie, Cha­
łupki, Dębów, Gać, Głogowiec, Gorliczyna, 
Gorzyce, Gniewczyna Łańcucka, Gniewczyna 
Tryniecka. Grzęska, Jagieła, Kańczuga, Krze- 
czowice, Maókówka, Markowa, Mirocirj, Mo 
kra Strona, Nowosielce, Ostrów, Pantalowice, 
Przeworsk, Rozbórz. Siennów, Studzian, 
Swiętoniowa, Tryńcza. Ubieszyn, Ujezna, Urze- 
jowice, Wulka Ogryzkowa, Zukbn;

41. w powiecie politycznym  Rawa: 
Bełżec, Dyniska, Korczmin, Kornie, Krzewiea. 
Lubycza Królewska Miasteczko, Machnów, 
Nowosiółki Kardynalskie, Nowosiółki Przc- 
duie, Poddubce, Rzeczyca, Szezepiatyn, Szoze- 
rzec, Tsrnoszyn, Teniatyska, Uhnów, Ulbó 
wek, Wasylów, Wierzbica. Żaborze, Żurawce;

42. w powiecie politycznym Roha­
tyn: Bołszowce, Bouszów, Bukaozowce, Bur­
sztyn, Bybło, Cbochoniów, Cząbrów, Czer 
ntów, Cześniki, Demeszkowce, Demianów, 
Dubryniów, Dydiatyn, Hanowce, Herbutów, 
Honoratówka, Jabłonów, Jezierzany, Juua-iz- 
ków, Kołokolin, Koniuszki, Konkolniki, Ko 
rostowice, Kozara, Kunaszów, Kunicze, Kuro- 
patniki, Łopuszna, Łuczyńce, Lipica Dolna, 
Liptca Górna, Ludwikówka, Martyno w No­
wy, Martynów Stary, Nastaszczyn, Niem- 
szyn, Obelnica, Podmichałowce, Podszumlań 
ce, Podwinie, Popławniki, Poświerz, Puków, 
Ruzdwiany, Sarnki Dolne, Sarnki Gó ne, 
Sarnki Średnie, Skomorochy Nowe, Skomo- 
rochy Stare, Słobódka Bukaczowiecka, Sło­
bódka Bołszowiecka. Słobódka Konkolnicka. 
Stasiowa Wola, Stratyn Miasto, Stratyn 
Wieś, Świstelniki, Tenetniki, Ujazd, Wasm- 
czyn, Wiszniów, Zagórze Konkolnickie, Żeli- 
bory, Żołczów, Żurawienko, Żurów;

43. w powiecie politycznym  R ad k i: 
wszystkie gminy z przysiółkami i obszary 
dworskie;

44. w powiecie politycznym Rze­
szów: Babica, Dylęgówka, Głogów, Hucisko 
ad Przewrotne, Jawornik Polski, Lubenia, 
Lutoryż, Miłocin, Nowa Wieś Zaczerska, Piąt­
kowa, Pogwizdów, Przedmieście Jawornickie, 
Przewrotne, Rudna Mała, Rudna Wielka, Sie­
dliska, Styków, Świlcza, Szklary, Trzebowni­
sko, Wola Zgłobieńska, Zabajki, Zaczernię, 
Zarzecze;

45. w powiecie politycznym Sam­
bor: Bar&ńuzyce, Bilina Mała, Bilina Wiel­
ka, Burczyce Nowe, Burczyce Stare, Bylice. 
Czaple, Czyszki, Dorożów, Głęboka, Glinne, 
Humieniec, Janów, Komice, Nadyby, Nowo-

szyce, Ortynice, Ozimina, Pianowice, Rajta- 
rowice, Rogóżno, Sadkowice, Więckowice, 
Wojutycze, Wołoszcza, Wykoty, Zarajsko;

46. w powiecie politycznym Śnia- 
tyn: Budyłów, Kułaczyn, Mikubńce, Orelec, 
Potoczek, Sniatyn, Slecowa, Tuława, Uście 
nad Prutem, Załucze nad Czeremoszem, Za­
wale ;

47. w powiecie politycznym Sokal:
wszystkie gminy z przysiółkami i obszary 
dw orskie;

48. w powiecie politycznym Stani­
sławów: Bednarów, Błudniki, Bryń, Chry- 
plin, Dorochów, Jeziorko, Jezupol, Knihinin 
Kolonia, Knihinin Wieś, Kołodziejów, Kozi­
na, Krechowce, Kryłoś, Komarów, Kończaki 
Nowe, Mykietyńce, Opryszowce, Pacyków, 
Pasieczna, Pobereże, Podłuże, Sapahów, Sie- 
lec, Sobotów, Temerowce, Uborniki, Wikto­
rów, Wysoczanka, Zagwóźdż;

49. w powiecie politycznym Stary 
Sambor: Błozew Górna, Busowisko, Fel- 
sztyn, Grąziowa, Grodowice, Hołowiecko, Ko- 
niów, Laszki Murowane, Lenina Wielka, Ło- 
puszanka, Łnżek Górny, Chomina, Niedzielna, 
Płuskie. Posada F^-lsztyńska, Słocbynie, Spas, 
Stara Ropa, Strzyłki, Suszyca Rykowa, Ter- 
szów, Topolnica, Towarnia, Turze, Tysowica, 
Wiciów, Wołcza Dolna;

50. w powiecie politycznym Stryj: 
wszystkie gminy z przysiółkami i obszary 
dworskie;

51. w powiecie politycznym  Strzy­
żów: Czudec, Glinik Obarzewski, Łętownia, 
Nowa Wieś, Przedmieście Czudeckie, Pstrą­
gowa, Tropie, Wyżne, Zaborów;

52. w powiecie politycznym  Tarno­
b rz e g : Chmielów, Cygany, Jadacby, Kotowa 
Wola, Machów, Majdan Zbydniowski, Na- 
anajów, Turbia, Wólka Turebska, Zaleszany, 
Zbydniów;

53. w powiecie politycznym Tarno­
pol: Chodaczków Wielki, Denysów, Dołżan- 
ka, Domamorycz, Drag&nówka, Kupczyńce, 
Nastasów, Poczapińee, Pokropiwna. Zaboiki;

54. w powiecie politycznym Tar­
nów: Bistuszowa, Bobrowniki Małe, Bobro­
wniki Wielkie, Głów, Gumniska. Ukowice, Ja- 
strząbka Nowa, Jodłówka ad Wałki, Jo- 
dłówka Tuchowska, Joniny, Kobierzyn. Ko­
walowy, Krzyż, Łęg ad Partyń, Lisia Góra, 
Łukowa. Niedomice, Pawęzów, Rudka. Ry­
glice, Rzędzin, Smigno, Swierczków, Trze- 
meśna, Uniszowa, Zaczarnie, Zalasowa, Żuko­
wice N ow e, Żukowice Stare;

55. w powiecie politycznym  Tłu­
macz: Babianka, Budzyń, Ohocimierz, Dela- 
wa, Hołosków, Horyblady, Jezierzany, Krasi- 
łówka, Ladzkie Szlacheckie, Mołodyłów, Neu- 
dorf, Ottynia, Petryłów, Podpieczary, Sko- 
pówka, Strupków, Tyśmienica, Winograd, 
Wordpa:

56. w powiecie politycznym Trem­
bowla: Brykula Stara, Bud.-anów Cbmielów- 
ka, Laskowce, Mogielnica O-trowczyk, Ro­
manówka, Skomorosze, Słobódka Strusowska, 
Wierzbowiec;

57. w powiecie politycznym  Turka: 
wszystkie gminy z przysiółkami i obszary 
dworskie;

58. w powiecie politycznym  Wado­
wice: Andrychów Nidek, Roczyny, Wieprz;

59. w powiecie politycznym Wie­
liczka : Bierzanów, Brzegi, Bogucice, Czar- 
nochowice. Przewóz, Rząka, Rybitwy;

60. w powiecie politycznym Zale­
szczyk i: Beremiany, Berestek, Błyszc'anka, 
B irakówka, Cbartanowce, Duninów, Duplisks, 
Hinkowce, Karolówka, Kołodróbka, Kościel- 
mki, Kułakowce, Nagórzany, Nowosiółka Ko­
st,inko wa, Nyrków, Popowce, Słobódka, Sło­
ne, Sinków, Swierzkowce, Teklówka, Torskie, 
Uhryńkowce, W miatańce, Zazulińce;

61. w powiecie politycznym Zba­
raż: Hnilice Małe, Huilce Wielkie, Hoło- 
■<zyńce, Hołotki, Koszlaki, Medyń, Nowe Sio­
ło, Suchowce, Terpiłówka;

62. w powiecie politycznym Zbo­
rów : Białogłowy, Białokiernica, Beremow- 
ce, Bzowica, Cecowa, Earbuzów, Hodów,
Hukałowce, Iwaczów, Jackowce, Jarczowce, 
Jarosławiec, Jezierna, Jezierzauba, Kabaro- 
wce, Kalne, Korszylów, Krasna, Kudobińce, 
Kudynowce, Łopuszany, Maniłówka, Młynó­
wce, Nuszeze, Olejów, Podbajczyki, Preso- 
wec, Rozhadów, Tra« otłuki, Tustogłow v, Ur- 
lów, WołezLowce, Zarudzie, Zborów, Żibin;

63. w powiecie politycznym  Zło­
czów : Bnłuczyn, Bezbrudy, Biały Kamień, 
Bołożynów, Bużek, Chwatów, Ciszki, Ozere- 
mosznia, Hucisko Oleskie. Jóśkowice, Konty, 
Kruhów, Kutkorz, Olesko, Ożydów, Pobocz, 
Podborce, Podlesie, Poplipce, Przewłoczna, 
Rozważ, Sassów, Sokołówka, Trościaniec Ma­
ły, Usznia, Zahorce, Zakomarze, Żulice;

64. w powiecie politycznym Żół­
kiew': Artasów, Błyszczywody, Bojaniec, Bu- 
tyny, Czestynie, Dalnicz, Dcrewnia, Dobro- 
sm, Doroszów Mały, Doroszów Wielki, Dwor­
ce, Dzibułki, Fujaa, Glińsko, Hrebeńce, Hu­
cisko, Kłodno Wielkie, Kłodzienko, Koszelów, 
Krechów, Kulawa, Kulików, Kunin, Lipina, 
Lubella, Macoszyn, Majdan, Mierzwica, Mo- 
hylany, Mokrotyn, Mokrotyn Kolonia, Mo­
sty Wielkie, Nadycze, Nahorce, Nowe Sioło, 
Pieczychwosty, Polany, Przedrzymichy Małe, 
Przedrzymicby Wielkie, Przemiwołki, Rekli.



nieć, Ruda Kreehowska, Skwarzawa Nowa, 
Skwarzawa Stara, Smereków, Soposzyn, Sta- 
nisłówka, Strzemień, Sulimów, Turynka, Ud- 
nów, Wola Wysocka, Wola Żółtąniecka, 
Wolica, Zameczek, Zwertów, Żełdec, Żółkiew, 
Zółtańce;

65. w powiecie politycznym  Żyda­
czów : Balieze Podgórne, Balicze Podróżne, 
Bereźnica Królewska, Brzezina, Bujanów, 
Czerteż, Demenka Leśna, Demenka Poddnie- 
strzańeko, Derzów, Dubrawka, Folwarki Zy- 
daezowskie, Hnizdyezów, Holeszów, Iłów, 
Iiydorówka, Jajkowee, Kijowiec, Korczówka, 
Kotoryny, Krechów, Lachowice Podróżne, 
Lachowice Zarzeczne, Lubsze, Lutyuka, Ło- 
wczyce. Łysków, MacblinAc, Maleehów, Ma- 
nasterzee,' Mazurówka, Międzyrzecze, Miel- 
niez, Młyniska, N ow e Sioło, Nowoszyny, 
Oblaźnica, Pobereże, Protesy, Rogóźno, Ro- 
zdół, Ruda, Rudniki, Smuehów, Stulsko, Su- 
latycze, Tarnawka, Wołcniów, Wlodzimirce. 
Zabłotowce, Żurawków, Żurawno, Żydaczów, 
Żyra w a ;

Te obszary są zamknięte do wprowa­
dzania, przeprowadzania i wyprowadzania 
żywych zwierząt racicowych (bydła rogate­
go, owiec, kóz, świń) bez różnicy wieku, z 
wyjątkami przewidzianymi w niniejszem 
obwieszczeniu.

W tych obszarach zamkniętych wzbro­
nione j e s t :

1. odbywanie targów, przetargów i po­
kazów zwierząt racicowych (bydło rogate, 
owce, kozy i świnie);

2. ładowanie i wyładowywanie zwie­
rząt racicowych na stacyach kolejowych 
Andrychów, Barszczowice, Bełżec, Bolechów, 
Bóbrka-Chlebowice, Bołszowce, Borszczów. 
Bortniki, Borysław, Brzeżany, Bukaczowce, 
Bursztyn, Ohodorów, Czudec, Dąbrowa, Doli­
na, Drohobycz, Dynów, Gródek, Hnizdyczow- 
Kochawina, Jaworów, Jezierna, Kałusz, Kań­
czuga, Kęty, Komarno-Buczały, Kozowa, Kry- 
stynopol, Kulików, Ławoczne, Monasterzy- 
ska. Mościska, Ottynia, Ożydów, Podhajce, 
Podszumlańce, Podwysokie, Posada Felsztyń- 
ska, Potutory, Pyszkowce, Radymno, Radzie 
chów, Rożniatów-Krechowice, Rudki, ™Są- 
dowa Wisznia, Skole, Sniatyn-Załucze, Sokal, 
Stryj, Turka, Tyśmienica, Uhnów, Żabno, 
Zborów, Żółkiew, Żydaczów.

Przewóz zwierząt racicowych przez 
zamknięte obszary dozwolony jest wyłącznie 
koleją i to bez przeładowania.

Obrót wewnętrzny w obszarach zam­
kniętych dozwolony jest o tyle, o ile w ła­
ściwe Starostwa z powodu wybuchu zarazy 
w pewnych miejscowościach nie wydały spe­
cjalnych zarządzeń ograniczających.

Władze polityczne I. instancyi w po­
wiatach zamkniętych całkowicie lub częścio­
wo z powodu pryszczycy, upoważnione są w 
wypadkach uwzględnienia godnych zezwalać 
na wprowadzenia zwierząt racicowych do ob­
szaru zamkniętego w ich okręgu administra­
cyjnym bądź to na chów lub utrzymanie, 
bądź też na natychmiastową rzeź w rzeźniach 
publicznych większych miejsc konsumcyjnyeh 
przy zachowaniu przepisów ogólnych o obro­
cie tych zwierząt i zarządzeniu właściwych 
środków ostrożności.

B.

W  całej G alicy i zabran ia  s ię :
a) tak zwanego handlu domo­

krążnego bydłem rogatem, kozami i 
owcami bez różnicy wieku, przez który 
to handel rozumie się kapowanie, sprzeda­
wanie lub prowadzenie bydła rogatego, kóz 
lub owiec chodząc, jeżdżąc od miejscowości 
do miejscowości i od zagrody do zagrody.

Nie uważa się jednak za handel domo­
krążny, jeśli rolnik lub hodowea nie tru­
dniący się handlem bydłem rogatem, kozami 
lub owcami, gdziekolwiek nabędzie te zwie­
rzęta i wyprowadzi je wprost na swe obej­
ście w celu użytkowym lub hodowlanym lub 
też wykarmione u siebie przyprowadzi, wzglę­
dnie przywiezie do stacyi kolejowej wprost 
z miejsca swej siedziby celem wysłania ko­
leją we własnym zarządzie, albo za pośre­
dnictwem agencyi sprzedaży zwierząt c. k. 
Towarzystw rolniczego w Krakowie i gospo­
darskiego galic. we Lwowie oraz Kółek rol­
niczych.

Jednak rolnicy, względnie hodowcy za­
mierzający wysłać koleją wykarmione bydło 
rogate, kozy lub owce mają u wydającego 
paszport postarać się o poświadczenie na pa­
szporcie, że wyprowadzający zwierzę rzeczy­
wiście u siebie wykarmił.

Również zakupienie bydła rogatego, 
kóz lub owiec przez rzeźników i masarzy na 
jednem obejściu i przeprowadzenie względnie 
przewiezienie ich wprost do rzeźni, niemniej 
zakupienie tych zwierząt przez handlarzy 
lecz równlnż tylko na jednem obejściu 
i przeprowadzenie względnie przewiezienie 
ich wprost do najbliższej stacyi kolejowej, 
celem załadowania, nie uważa się za handel 
domokrążny.

Rzeźnik, masarz lub handlarz chcący 
w ten sposób nabyć bydło rogate, kozy lub 
owce winien przedtem zgłosić się u naczel­
nika dotyczącej gminy (przełożonego obszaru 
dworskiego) a przed wyprowadzeniem kupio­

nych zwierząt postarać się o poświadczenie 
wydającego paszport na odwrotnej stronie 
paszportu, które to poświadczenie ma zawie­
rać imię, nazwisko i numer domu sprzedawcy 
i nabywcy, datę kupna, tudzież miejsce prze­
znaczenia zwierząt.

Do transportu kolejowego będą dopu­
szczone tylko bydło rogate, kozy i owce le­
gitymowane paszportami, opatrzonymi jednem 
z wyżej przytoczonych poświadczeń wydają­
cego paszport, względnie stampilią komisji 
targowej i podpisem organu pełniącego nad­
zór fachowy na targu;

b) w ch od zen ia  do o b cy ch  ch le ­
w ów , sta jen  i  ub ikacyj w  k tórych  się  
trzym a b y d ło  rogate, kozy  i ow ce, 
handlarzom , ich  p om ocn ik om , zgoń- 
com , rzeźnikom , m asarzom , m iśka- 
rzom  i w ogó ie  osobom , które przez  
sw e za tru d n ien ie  m ają do czyn ien ia  
z cudzem i zw ierzętam i;

c) p ęd zen ia  b yd ła  rogatego, kóz  
i  ow iec  przez w ięk sze  p rzestrzen ie  
kraju.

Zwierzęta te wolno z zachowaniem prze­
pisów weterynarno-polieyjnyeh pędzić pieszo 
z miejscowości jednego powiatu politycznego 
tylko do miejscowości tego samego lub są­
siedniego powiatu politycznego.

Do powiatów politycznych dalej poło­
żonych, wolno bydło rogate, kozy i owce 
tylko przewozić koleją.

Bydło rogate, kozy i owce przypędzone 
z jednego powiatu politycznego na targowi­
cę, znajdującą się w sąsiednim powiecie po­
litycznym lub przewiezione na targowicę ko­
leją albo wozami z dalszych powiatów, mo­
gą być z tej targowicy odpędzone do której­
kolwiek miejscowości bezpośrednio przylega­
jącego powiatu, jeżeli są zaopatrzone legal­
nymi paszportami z klauzulą podpisaną przez 
lekarza weterynaryjnego pełniącego nadzór 
targowy, że ich stan zdrowia jest zupełnie 
niepodejrzany * );

d) od b yw an ia  targów  i jarm ar­
k ó w  n a  zw ierzęta  racicow e b ez n a d ­
zoru  lek arzy  w eteryn aryjnych .

0.

W  spraw ie w y w o zu  zw ierząt ra 
c ico w y ch  z G alicyi p o sta n a w ia  się  co  
n astęp u je:

Wywóz zwierząt racicowych (bydła 
rogatego, owiec, kóz, świń) użytkowych i 
hodowlanych do innyeh krajów koron­
nych i za granice Monarchii austryacklej 
może się odbywać tylko za specyalnem  
pozwoleniem c. k. Namiestnictwa.

** *
Zwierzęta racicowe przeznaczone na 

rzeź można wywozić tak do innych kra­
jów koronnych, jak i za granice Monar­
chii anstryackiej tylko kolejami żela 
znemi bez przekartowania posyłek i  to 
pod następującymi warunkami:

I.

poza granice Monarchii austryackiej:
jedynie za osobnem pozwoleniem c. k. 

Nam iestnictwa;

II.
do Innych krajów koronnych prócz księ­

stwa Solnogrodzkiego (Salzburgskiego):

A/l z okolic wolnych od zarazy 
1 nie zamkniętych:

1. wprost do rzeźni a o ile chodzi 
o bydło rogate, owce i kozy, także na targ 
kontumacyjny odbywający się co soboty 
w Wiedniu St. Marx, bez ograniczenia, je 
dynie przy zachowaniu przepisów ogólnych o 
obrocie tych zwierząt;

2. na wolne targi z wyjątkiem wol­
nych targów na nierogaciznę rzeźną w 
W iedniu:

a) w razie wyprowadzenia zwierząt 
z miejsca pochodzenia, jeżeli tuż przed 
wyprowadzeniem miejscowy oglądacz zwierząt 
sprawdzi każdym razem niepodejrzany stan 
zdrowia zwierząt racicowych w całej miejsco­
wości, a urzędowy lekarz weterynaryjny po 
zbadaniu zwierząt racicowych w zagrodach 
(na pastwiskach), gdzie są pomieszczone 
zwierzęta przeznaczone do wywozu i w za­
grodach (na pastwiskach) sąsiednich uznaje 
także za zupełnie zdrowe i gdy bezpośrednio 
potem zwierzęta odstawione będą pod kon­
wojem do najbliższej stacyi kolejowej i tam 
natychmiast załadowane.

Za miejsce pochodzenia zwierząt w zna­
czeniu tego obwieszczania uważa się miejsco­
wość, w której zwierr.ęta przebywały bez 
przerwy co najmniej os tatnich 14 d n i ;

*) NB. Co do zakazu handlu domokrą­
żnego nierogacizną i pędzenia świń przez 
większe przestrzenie kraju miarodajne są po­
stanowienia obwieszczenia z 10 września 
1908 1. 118.528 w brzmieniu zmienionem 
obwieszczeniem z 29 czerwca 1910 1. XVII. 
5856.

b) z targów , jeżeli zwierzęta przezna­
czone do wywozu będą stosownie poznaczo­
ne i gdy bydło rogate, owce i kozy odbędą 
bez zarzutu 5-deiową, a świnie dwudniową 
obserwaeyę urzędowego lekarza weterynaryj­
nego;

3. na wolue targi nierogacizny rze- 
źnćj w Wiedniu:

a) w razie wyprowadzenia nieroga­
cizny z miejsca pochodzenia, jeżeli tuż 
przed wyprowadzeniem miejscowy oglądacz 
zwierząt w obecności wyznaczonego przez 
c. k. Starostwo żandarma sprawdzi każdym 
razem niepodejrzany stan zdrowia zwierząt 
racicowych w całej miejscowości a zwierzęta 
przeznaczone do wywozu będą bezpośrednio 
po term odftawione pod konwojem do naj­
bliższej stacyi kolejowej i tam natychmiast 
załadowane;

b) z targów, j - żeli świnie przeznaczo­
ne do wywozu będą stosownie poznaczone 
i odbędą bez zarzutu 24 godzinną obserwa- 
cyę urzędowego lekarza weterynaryjnego;

B /l z okolic zamkniętych z powodu 
pryszczycy niniejszem obwieszczeniem, 
lub specyalnemi zarządzeniami c. k. Na­
miestnictwa :

1. z miejscowości wolnych od za­
razy, które graniczą bezpośrednio z m iej­
scowością zapowietrzoną:

a) na n a ty ch m ias to w ą  rzeź do rze
źni w Bernie, Gracu, Insbruku, Kremsier, 
Leoben, Młodym Bolesławie (Jungbunzlau), 
Morawskiej Ostrawie, Morehenstern, Ołomuń­
cu, Opawie, Poliócze, Pradze, Schluckenau, Swi- 
tawie (Zwittau na Morawie), Taborze, Tann- 
waldzie, Weis i Wiedniu, a o ile chodzi o świ­
nie także do rzeźni w Aussig, Donawitz, Lin- 
cu, Pilznie (Pilsen), Podmokłern (Bodenbach), 
Tepplitz Settenz i Warnsdorfie tudzież do 
miejskiej rzeźni świń w Wiedniu St. Marx, 
do rzeźni wiedeńskiego Stowarzyszenia wy­
twórczego masarzy (Produktivgesellschaft der 
Fleischseicher in Wien) i do rzeźni Józefa 
Zieglera, Alojzego Karlika i Michała Wo- 
traubka w Wiedniu, pod warunkiem, że 
tuż przed wyprowadzeniem zwierząt miejsco­
wy oglądacz zwierząt w obecności wyzna­
czonego przez c. k. Starostwo żandarmarma, 
sprawdzi niepodejrzany stan zdrowia wszyst­
kich zwierząt racicowych w tej miejscowości, 
oraz ie  zwierzęta przeznaczone do wywozu 
bezpośrednio po tern zbadaniu będą odpo­
wiednio poznaczone i odstawione pod kon­
wojem do najbliższej stacyi kolejowej z 
ominięciem miejscowości zipow:etnooy h 
i po nadejściu do tej stacyi natychmiast 
załadowane. Na wagonach, w których po­
mieszczono takie zwierzęta, na dotyczących 
paszportach i liście przesyłkowym umie­
ścić należy wyraźny napis: „Aus dem ge- 
sperrten Gebiete, zur sehleunigen Schlach- 
tung“ ;

b) na wolne targi jedynie za spe­
cyalnem pozwoleniem c. k. Namiestnictwa;

c) na targi kontumacyjue na bydło 
rogate, owce i kozy odbywają- e się co so­
boty w Wiedniu St. Marx, a o ile chodzi 
o świnie na targi nierogacizny rzeźnej, 
które odbywają się co wtorku w Wie­
dniu St. Marx i są zamknięte dla dal­
szego wywozu Świń z Wiednia, pod wa­
runkami przytoczonymi pod II. B /l liczba 1 
litera a) z tą różnicą, że na wagonach, pa­
szportach i liście przesyłkowym odnośnych 
posyłek umieszczony być ma n ap is : „Aus 
dem gesperrten Gebiete auf den Kt ntumaz- 
markt in Wien St. M arx“ względnie „Aus 
dem gesperrten Gebiete auf den fttr den Ab- 
transport von Schweinen gesperrten Borsten- 
yiehmarkt zu Wien St. M arx“ ;

2) z innych miejscowości wolnych 
od zarazy:

a) wprost do rzeźni a o ile chodzi 
o bydło rogate, owce i kozy, także na targ 
kontumacyjny odbywający się co soboty 
w Wiedniu St. Marx, pod warunkami przy­
toczonymi pod ii. B /l) liczba 1. litera a ) ;

b) na wolne targi, z wyjątkiem  
wolnych targów na nierogaciznę rze­
źną w Wiedniu, jeżeli zwierzęta prze­
znaczone do wywozu będą odpowiednio po­
znaczone, i odbędą: bydło rogate, owce i 
kozy 5 dniową a świnie dwudniową obser- 
wacyę weterynarską a urzędowy lekarz we­
terynaryjny przy rozpoczęciu i ukończeniu 
obserwacji stwierdzi, że wszystkie zwierzęta 
racicowe w miejscowości są niepodejrzane i 
gdy po dopełnieniu tych warunków zwie­
rzęta odprowadzone będą pod konwojem 
z ominięciem miejscowości zapowietrzonych 
do najbliższej stacyi kolejowej i trm  natych­
miast załadowane;

c) na wolne targi nierogacizny rzeź 
nej w W iedniu, jeśli tuż przed wyprowadze­
niem nierogacizny miejscowy oglądacz zwierząt 
w obecności wyznaczonego przez c. k. Sta­
rostwo żandarma, stwierdzi niepodejrzany 
stan zdrowia zwierząt raeicowyeh w całej 
miejscowości a świnie przeznaczone do wy­
wozu zostaną następnie odpowiednio pozna­
czone i odbędą bez zarzutu 24 godzinną ob­
serwację urzędowego lekarza weterynaryjne­
go i gdy bezpośrednio potem będą odsta­
wione pod konwojem z ominięciem miejsco­

wości zapowietrzonych do najbliższej stacyi 
kolejowej i tam natychmiast załadowane.

Dopełnienie warunków wywozu wymie­
nionych pod II. oraz okoliczność, że zwie­
rzęta przeznaczone są wprost do rzeźni, 
względnie na natychmiastową rzeź, na wol­
ne targi, na targ kontumacyjny lub targ 
nierogacizny rzeźnej w Wiedniu mają urzę­
dowi lekarze weterynaryjni, którzy przepro­
wadzali badanie zwierząt przeznaczonych do 
wywozu względnie odnośni oglądacze zwie­
rząt uwidaczniać zawsze na paszportach a 
organa wykonujące oględziny w stacyi na­
dawczej przestrzegać, aby przeznaczenie zwie­
rząt (wprost do rzeźni względnie na natych­
miastową rzeź, na wolne targi, na targ 
kontumacyjny lub targ nierogacizny rzeźnej 
w Wiedniu) uwidocznione było zawsze na 
liście przesyłkowym.

Bydło rogate, owce i kozy z okolic 
wolnych od zarazy i niezamkniętych, 
co do którego nie dopełniono warunków wy­
mienionych pod A /l., liczba 2, litera a) 
względnie b) t. j. rewizyi przez miejscowe­
go oglądacza zwierząt i badania przez urzę­
dowego lekarza weterynaryjnego, względnie 
obserwacyi weterynarskiej, wolno wywozić 
na wolne targi w innych krajach koron­
nych tylko z centralnej targowicy by­
dlęcej w Krakowie, jednak pod warun­
kiem, że zwierzęta te wyładowane zostaną 
w Krakowie i pomieszczone w stajniach ta r­
gowicy krakowskiej najpóźniej we wtorek 
każdego tygodnia, a załadowane zostaną nie 
wcześniej jak w piątek po 12 godzinie w 
południe lub w dniach następnych przy 
przestrzeganiu obowiązujących przepisów.

III.

do księstwa solnogrodzkiego (salzburg­
skiego) :

woluo wywozić tyiko świnie rzeźne z wol­
nych od zarazy i nie vamkniętych okolic 
kraju wyłącznie tylko do rzeźni miejskiej w 

Śolnogrodzie (Salzburgu).

Koszta badania zwierząt w miejscu po­
chodzenia, ich znaczenia, odkonwojowania do 
stacyi kolejowej i weterynaryjnej obserwacyi, 
ponosić mają strony.

D.

Wyprowadzanie względnie wywóz 
zwierząt raeicowyeh z rejonu zamknię­
tego z powodu pryszczyey do innych  
miejscowości w kraju reguluje się w spo­
sób następujący:

Z miejscowości rejonu zamkniętego 
wolnych od zarazy, można wyprowadzać 
względnie wywozić zwierzęta racicowe:

a) w p ro st n a  rzeź do rzeźni w Kra­
kowie, Lwowie i Białej oraz w miejscowo­
ściach tego samego lub sąsiadującego bezpo­
średnio powiatu politycznego, w których 
istnieje rzeźnia publiczna nadzorowana przez 
lekarza weterynaryjnego, pod warunkiem, że 
tuż przed wyprowadzeniem miejscowy oglą­
dacz zwierząt w obecności wyznaczonego 
przez c. k. Starostwo żandarma stwierdzi 
niepodejrzany stan zdrowia wszystkich zwie­
rząt racicowych w zagrodach (na pastwiskach) 
z których zwierzęta pochodzą i w zagro­
dach (na pastwiskach) sąsiednich a zwie­
rzęta bezpośrednio po tem odprawione bę­
dą pod konwojem z ominięciem miejscowo­
ści zapowietrzonych do najbliższej stacyi ko­
lejowej względnie do rzeźni w powiecie lub 
powiatach sąsiednich i tam natychmiast za­
ładowane względnie zaraz wybite.

Urzędowy organ weterynaryjny wyko­
nujący oględziny zwierząt na stacyi kolejo­
wej Kraków Grzegórzki może zwierzęta prze­
znaczone wprost na rzeź w Krakowie, skoro 
je uzna przy wyładowaniu za zupełnie nie­
podejrzane, wpuścić do tak zwanych stajen 
pruskich najdłużej na 48 godzin.

b) na chów lub utrzymywanie do miej­
scowości tego samego, lub sąsiadującego 
bezpośrednio powiatu politycznego, jeżeli 
zwierzęta przeznaczone na wyprowadzenie 
zostaną odpowiednio poznaczone i odbędą 
bez zarzutu 5-dniową obserwację miejscowe­
go oglądacza zwierząt a urzędowy lekarz we­
terynaryjny po ukończeniu Uj obserwacyi 
uzna, że wszystkie zwierzęta racicowe w za­
grodach (na pastwiskach) z których zwie­
rzęta pochodzą i w zagrodach (na pastwi­
skach) sąsiednich są niepodejrzane i gdy 
bezpośrednio potem zwierzęta odprowadzone 
będą pod konwojem do miejsca przeznacze­
nia z ominięciem miejscowości zapowietrzo­
nych i tam umieszczone w zupełnem odoso­
bnieniu, trzymane będą przez dalszych 5 dni 
pod dozorem miejscowego oglądacza.

Koszta zastosowania środków ostrożno­
ści wymienionych pod a) i b) ponosić mają 
strony.

E.

Systując na czas niebezpieczeństwa za­
razy ułatwienia w obrocie kolejowym zwie­
rzętami racicowemi wewnątrz kraju wymie­
nione w punktach 4, 5, 6, 7 i 8 obwieszczę-



nia z 29. czerwca 1910 1. XVII. 5743
28 Z23,

postanawia się, że wszystkie zwierzęta 
racicowe bez względu na ilość sztuk i 
odległość stacyi przeznaczenia, mają być 
poddawane oględzinom weterynarskim  
tak przy załadowania do wagonów w 
stacyi kolejowej nadawezej jak i wyła­
dowaniu w stacyi kolejowej odbiorczej.

Nadto zarządza się, że rampy kolejo­
we, miejsca, gdzie się zwierŁęta wsadza, 
wysadza i spędza, mostki i schody użyte do 
ładowania i wyładowania zwierząt racico­
wych w staeyaeh kolejowych w kraju, nale­
ży aż do odwołania poddawać odkażeniu po 
każdorazowem użyciu.

Odkażenie to ma być dokonane najpó­
źniej w 24 godzin po wyładowaniu, wzglę­
dnie załadowaniu zwierząt, a w każdym ra­
zie przed ponownem użyciem dotyczącego 
objektu.

Z nawozem, śmieciem i ściółką pocho­
dzącą z tych objektów postępować należy 
tak samo, jak z nawozem znajdującym się 
w wagonach przeznaczonych do desinfekcyi 
(§ 2. ustawy z 19. lipca 1879 Dz. p. p. I. 
108).

W końcu zwraca się uwagę na posta­
nowienia § 19 ustawy z 6 sierpnia 1909 
Dz. p. p- 1. 177, według których nie wol­
no wprowadzać w obrót zwierząt domowych 
dotkniętych zaraźliwą chorobą zwierzęcą 
objętą obowiązkiem donoszenia, tudzież zwie­
rząt podejrzanych o chorobę taką, albo o za­
rażenie się.

Przekroczenia tego obwieszczenia, któ­
re obowiązuje z dniem ogłoszenia w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej" karane będą we­
dług ustawy z 6 sierpnia 1909 Dz. p. p.
1. 177, względnie ustawy z 19. lipca 1879 
Dz. p. p- 1- 108 w brzmieniu ustawy z 6. 
sierpnia 1909 Dz. pp. ]. 184.

To się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 16 grudnia 1910.

Za c. k. Namiestnika: 
S z e l i g o w s k i  w. r.

rza Hudymę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w s 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Grzymałów, dnia 26 listopada 1910.

L!rmy.

L. cz. O. I. 412/10 (1) (14319 1—3)
E d y k t.

Przeciw Grzegorzów i Hudyraa, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Grzyma 
łowię przez Mikołaja Hudymę pozew o 800 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej w 
tymże sądzie na dzień 21 grudnia 1910 o go­
dzinie 9 rano, b. Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Grzegorza Hu- 
dymy ustanawia się pana Wojciecha Mayera 
o. k. not. w Grzymałowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Grzego­

L. cz. Firm. 396 Sto w. II. 1314 (14100)
3—8)

O b w i e s z c z e n i e .
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Poręba radlna.
Brzmienie f i rmy: Spółka o^czędności 

i pożyczek w Porębie radlnej, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką.

Data statutu: dnia 7 sierpnia 1910.
Przedmiot przedsiębiorstwa:
a) udzielanie członkom pożyczek po­

trzebnych w gospodarstwie, przemyśle i 
handlu,

b) przyjmowanie i oprocentowanie wkła­
dek oszczędności,

c) popieranie tworzenia spółek i sto11 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

Czas trw ania: nieograniczony.
Dyrekcya: ks. Ignacy Poniewski, pro­

boszcz w Porębie radlnej, przełożony zarzą 
du, Wojciech Laska, rolnik i wójt w Nowo- 
dworzu, zastępca przełożonego zarządu, wre­
szcie członkowie zarządu: Jakób Wzorek, 
Piotr Pyrka, rolnicy w Porębie radlnej, Ja ­
kób Nawrocki, rolnik i wójt w Świebodzi­
nie, Piotr Frysztak, rolnik w Porębie radl­
nej i Piotr Czopkowicz, rolnik i wójt w 
Radlnej.

Podpis f i r my: pod pieczęcią (stampi 
lią) firmy kładzie podpis przełożony zarządu, 
względnie jego zastępca i jeden z członków 
zarządu.

Ogłoszenia: ogłoszenia spółki podpisuje 
przełożony zarządu, względnie jego zastępca. 
Do umieszczenia ogłoszeń służy i ablica przed 
lokalem spółki. Ogłoszenie walnego zgroma­
dzenia winno być nadto podane do wiado­
mości członków przez rozesłanie cyrkularza, 
wrazie potrzeby umieszczać będzie spółka 
swe publiczne ogłoszenia w „Czasopiśmie dla 
spółek rolniczych", wydawanem przez krajo­
wy patronat.

Udziały członków po 10 kor., jeden 
członek nie może mieć więcej niż 5 udzia­
łów.

Odpowiedzialność: nieograniczona.
Data wpisu: 22 października 1910.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IV.

Tarnów, dnia 22 października 1910.

Doniesienia prywatne.
WspazLaie upominki :a Gwiazdkę!

„ lle ls te r  der F arb e“
oryginalne reprodukcye międzynarodowych malarzy

1 9 0 ^ ,  1 9 0 8 ,  1 . 9 0 9  

p o l e c a

po wyjątkowo niskich cenach
ST. SOKOŁOWSKI Lwów, pasaż Hausmana.

Rządowo uprawniona

vdii mmlml stuartl i mnWi leczniczycu
pod firmą

K. R Ż Ą C A  i C H M U R S K I
w Krakowie* ml. iw . ©ejctrudy 1. 4

wyrabia pod Kontrolą kom isji Przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n a
odpowiadające składeia chemicznym wodom: B ili A ski«j, G łeshttfolerskfej, §©lter« 

efetej, Y fc a j, M a r y ó n b a d z k ir , Hombnrg, m tm n g e n , tudzież

S I P E C Y A L N I E  L E C Z N I C Z E ,  jak  litową, bromową, jodową, żelazi:tą, kwaśną, oraz 
normalne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego.

Sprzedaż cząstkowa w  aptskafiii I drsgueryach.
C onaiM  na, sśą.d.arLie franco.

Nadzwyczaj valne Zgromadzenie
członków stowarzyszenia budowlanego i mieszkaniowego 
w charakterze instytucyi dla dobra ogólnego, stowarz. zar. 
z ogr. poręką odbędzie się dnia 29 grudnia 1910 o godz. 
6 wieczorem w sali rozpraw c. k. Sądu powiatowego w 

Drohobyczu Nr. 53 I. piętro
Porządek dzienny:

1. Odczytanie protokołu ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2. Wybór 2 członków wydziału kierującego a to zastępcy dyrektora i 

kasyera.
3. Sprawozdanie wydziału kierującego z dotychczasowej działalności.
4. Wybór 2 weryfikatorów.
5. Zatwierdzenie rachunków i bilansu za rok 1909 i udzielenia wydzia­

łowi kierującemu absolutoryum.
6. Wnioski i interpelacye.

Wydział kierujący.
Ogłoszenie.

! fadzwytczr ne Walne Zgromadzenie
członków „Kasy pożyczkowej “ w Tarnopolu, Stow. zarejestr. 
z ograniczoną poręką odbędzie we CZWaiM dnia 29 głlldnia 1910 
0 godzinie 3 po pułlldniu W lokalu kasy ul. Mickiewicza 1. 20.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z rachunków i czynności.
2. Wniosek na udzielenie Dyrekcyi absolutoryum.
3. Wniosek na rozwiązanie Stowarzyszenia likwidacyę i wybór likwi­

datorów.
4. Ewentualny wybór 2 członków Dyrekcyi.
5. Ewentualne wnioski członków.

Rada nadzorcza Kasy pożyczkowej w Tarnopolu
stow. zarejestr. z ograniczoną poręką.

Herman Kahane Dr. Juliusz Friscli
Prezes. Sekretarz.

. Zaproszenie
n a

Zwyczajne tiJalne Zgromadzenie
„Spółki szewców lw ow skichstow ! zarejestr. z ograniczoną 
poręką, które odbęchie się dnia 29  gndnia 1910 r. 
we czwartek o godz. 7 wieczorem, w lokalu stow. prze­
mysłowego szewców (Korporaeyi) ul. Skarbkowska 1. 16

we Lwowie.
P o r z ą d e k  d z i e n n y !

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
2 Sprawozdanie rachunkowe za r. 1910.
3. Wybór Zarządu.
4. Wnioski członków.

Lwów, dnia 16 grudnia 1910.
Zastępca prezesa Rady nadzorczej.

Wojciech Podgórski

Rt-K 1910. RC»fit XII.

N O W O Ś C I M U Z Y C Z N E
Jedyne polskie pismo nutowe, poświęcone utworom fortepianowym, z dodatkiem 

literackim, wychodzi przy końcu miesiąca.
Treść pisma w kwartale I. r. b. N r .  1. MONIUSZKO ST. Polonez z op. „Halka" opra­
cował na fortepian L. Chojecki. JASIEŃSKA L. „Nektar", Krakowiak OTTO WŁ. „Żal". 
Pieśń bez słów. FALL L. Walce z op. „Rozwódka". — N r .  2 . SZOPENOWSKI: CHOPIN 
FR. Improptu op. 29. MICHAŁOWSKI AL. Etude d’ aprećs 1’ Improptu op. 29. — N r .  3 . 
RZEPKO AD. Walce w układzie Wł. Rzepki. OTTO WŁ Vision, Prelud. PIOTROWSKI 
M. Mazurek i Polonez, pierwszy utwór Chopina. — W dodatku literackim liczne wiado­

mości ze świata muzycznego.
P-enumerując „Nowości Muzyczne" oszczędza się wydatku nabywania nut, których 

ceny są obecnie bardzo wysokie.
Cena rocznie: rb. 5, z przesyłką pocztową rb. 6, za granicą rb. 7. Półrocznie 

i kwartalnie w tymże stosunku. —  Zeszyt okazowy kop. 60.
PREMIA dla rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty lub portret 

Chopina z obrazu Ary-Scheffera i b) za pół ceny t. j. za rb. 1 kop. 50. „A B G" Elemen­
tarną szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego, op. 50.

Najnowsze to dzieło znanego pedagoga daje się świetnie zastosować przy nauce gry 
fortepianowej od samego początku, usuwając w zupełności potrzebę nabywania nut w ciągu 
roku. Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 30.

ADRES REDAKCYI I ADMINISTRACYI:
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. — Telefon 143-15.

A p n c ya  na Galicye: u St. S o k o ło w s k ie j, Lwów, Pasaż Hausmana 1. 9.
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Prospekt na rok 1911.

TYGODNIK I ILUSTROWANY
W  roku 1911-ym, a 52-im swego istnienia drukować będzie najznakomitsze nowości literatury rodzimej, cały szereg dzieł 

pierwszorzędnej wartości i wysokiego znaczenia zarówno pod względem treści, jak  formy.
TYGODNIK ILLUSTROWANY w roku 1911-ym w dziale p o w i e ś c i  i n o w e l  pomieści dwa najświeższe utwory:

Bolesława Prusa

Odrodzenie
z illustracyami Jana Holewińskiego

Wł. St. Reymonta

Rok 1794
Czasy Kościuszkowskie 

z illustracyami Stanisława Kaczor-Batowskiego

Nadto nową powieść

Eugenii Żmijewskiej Młodzi
W dziale nowel drukować będzie utwory, od­

znaczone i wyróżnione na niedawnym 
konkursie, a więc:

Władysława Orkana-Smreczyńskiego: „SW1T“, 
z illustracyami Józefa Rapackiego.

Jana Lemańskiego: „WOLA“.
Piotra Ghmyzowskiego: „BAROWSKA", z illu­

stracyami Jana Holewińskiego.
Z wyróżnionych:
Stefanii Podhorskiej-Okołów: „DO DOMOW 

OJCOW“.
Henryka Zbierzchowskiego: „WE TROJE".

Aleksandra Stroki: „RIRI I LULU".
Jerzego Gąssowskiego: „OPOWIEŚĆ O STA­

SIU I WOGOLE O LUDZIACH" i wiele 
innych.

Nadto:
ARTYKUŁY WSTĘPNE.
KRONIKI TYGODNIOWE Bolesława Prusa. 
DZIAŁ HISTORYCZNY.
POEZYE.
WĘDROWIEC POLSKI.
NA DOBIE.
MIESZANINY LITERACKIE.

ROZRYWKI UMYSŁOWE, świeżo wprowa­
dzony dział szachów, szarad, rebusów, 
zagadek, zabawek naukowych, logogry- 
fów i humoru.

DZIAŁ ARTYSTYCZNY TYGOD. ILLUSTR. 
zawierać będzie niezależnie od illustracyi 
do każdego artykułu osobne ryciny, re- 
produkcye najcenniejszych obrazów pol­
skich i obcych artystów, plansze z aktu­
alnych wystaw w kraju i zagranicą, je- 
dnem słowem, obraz rodzimej i obcej 
sztuki.

Jako nadzwyczajne premium „Tygodnika Illustrowanego" otrzymają prenumeratorowi© 
Album kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO na tle życia wygnańców syberyjskich:

99Sybir, wizye przeszłości"
„SYBIR, WIZYE PRZESZŁOŚCI", zawierać będzie kartony: SPOTKANIE, LIST, PAN TADEUSZ 
W  KOPALNIACH, UCIECZKA i piękną alegoryczną rycinę tytułową. — Nadzwyczajne to bezpłatne

premium wyjdzie w pierwszych dniach stycznia roku 1911.

Oraz BEZPŁATNY DODATEK-------
„TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO£ : : :  CIEKAWE POWIEŚCI

12 d użych  to m ó w  roczn ie . K ażdy tom  su to  illu str o w a n y .

Miesięcznik illustrowany,’poświęcony najwybitniej­
szym powieściom i romansom polskim i obcym.

CIEKAWE POWIEŚCI, dając wybór najcelniej­
szych dzieł beletrystyki europejskiej i efektownych 
utworów, stworzą bibliotekę książek wysoce zaj­
mujących, a pierwszorzędnej wartości literackiej.

CIEKAWE POWIEŚCI drukować będą w r. 1911:
Alfonsa Daudefa: „Straszny rok", szereg świetnych 

opowiadań na tle francusko-pruskiej wojny z r. 
1870—1871 z 20 illustracyami.

Henryka Nagła: „Tajemnice Nalewek", rzecz wysoce 
sensacyjną, pisaną z brawurą francuską, niesły­
chanie barwnie i zajmująco.

Erokmanna-Chatriana: „Hugo Wilk" i „Daniel 
Rock", przedziwne opowieści z życia alzackiego.

Deotymy: prześliczną, stylową opowieść z życia pa- 
trycyatu gdańskiego i szlachty polskiej p. t. „Pa­
nienka z okienka".

Karola Dickensa: „Gracz czyli zegar ścienny, albo 
Magazyn starożytności", porywające, pełne senty­
mentu dzieje młodej sieroty.

Wółodego Skiby: „Wybór pism" a przedewszyst- 
kiem „Kwiat Sumatry" i „Siedmioletnią wojnę", 
niezmiernie ciekawą powieść, pełną dowcipu i 
humoru.

Zygmunta Kaczkowskiego: znakomite opowiadanie 
p. t. „Żydowscy", z dziejów trzech powstań pol­
skich: 1794, 1831 i 1863 r.

Wiktora Hugo: „Człowiek śmiechu", dzieło potężne 
i wstrząsające.

Niezależnie od powyższych:
Ai. Dumasa (Ojca): „Wybór pism".
Teofila Gautier: „Kapitan Fracasse".
Pawła Fevala: „Czarne suknie" i „Łowy królewskie".

CIEKAWE POWIEŚCI, które kosztują' ro­
cznie 16 koron, każdy prenumerator „Ty­
godnika Illustrowanego" dostaje z u p e ł ­
n i e  darmo.

Komplet z roku 1910 dla prenumeratorów „Tygodnika 
illustrowanego" 10 koron, w oprawie 16 
koron. 12 dużych tomów illustrowaaych, zawie­
rających powieści: „Nad poziomy" Wołodego 
Skiby (2 tomy); „Karol Szalony" Al. Dumasa 
(2 tomy); „Klub Piokwioka" Karola Dickensa 
(3 tom y); „Manuela" Gust. Zielińskiego (1 tom); 
„Król Dziadów" Józ. Dzierzkowskiego (2 tomy), 
„Grześ" Wołodego Skiby (2 tomy).

Na żądanie „Ciekawe Powieści" (bezpłatne dodatki książkowe) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie za dopłatą za 
oprawę 50 hal. za tom; to jest kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 50 hal., półrocznie za 6 tomów 3 kor., rocznie za 12 tomów 6 kor.

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y :
W e  L w o w i e : " W  G a l i c y i  z przesyłką pocztową:

kwartalnie 6 kor. 80 hal., z oprawą książek 8 kor. 30 hal. 
półrocznie 13 kor. 60 hal., „ „ 16 kor. 60 hal.
rocznie 27 kor. 20 hal., „ „ 33 kor. 20 hal.

kwartalnie 7 kor. 20 hal., z oprawą książek 8 kor. 70 hal. 
półrocznie 14 kor. 40 hal., „ „ 17 kor. 40 hal.
rocznie 28 kor. 80 hal., „ „ 3 4  kor. 80 hal.

NUMERA OKAZOWE i PROSPEKTY BEZPŁATNIE.

Prenumeratę przyjmują: Administracya „Tygodnika Illustrowanego" we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9,
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.

Wydawcy: Gebethner i Wolff. Odpowiedzialny za Eedakcyę we Lwowie: Artnr Schróder.



~ M y - a  W ś M  ■■■ S g i  odzyskacie! Osłabienie Wasze i boleści znikną, Wasze oczy, nerwy, muszkuły, ścięgna będą silne, sen zdrowy, ogólny Wasz stan zdrowia
I i l l l U l f  l v  znowu się polepszy, gdy użyjecie prawdziwego Fluidu Fellera z marką „Elsailuid". Próbny tuzin 5 koron franco. — Wytwórcą jest tylko 

aptekarz E V. Fuller, w Stubicy, Elsaplatz Nr. 260 Kroseya.
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J A N  i H ^ A T O ^ J f c .
p oleca

w yśm ienite mydła toaletow e
z w ła sn e ] fabryki, w y sz c z e g ó ln io n e  15 m ed alam i 

za s łu g i i 3  dyplom am i honorow ym i.
M yd ło  do golenia brody 50 h.
M yd ło  m ig d a ło w e , bar­

dzo delikatne, 50 h.
M yd ło  b a lsa m ic z n e ,wy­

biela i wydelikatnia skórę, 
80 h.

M ydło  ż ó łtk o w e , bardzo 
dobre i przyjemne w uży­
ciu, 60 h.

M yd ło  z io ło w e , otrzymu­
je się z ziół aromatycznych, 
łagodząco i uzdrawiająco 
wpływa na skore, 50 li.

M ydło  p iż m o w e , posiada 
bardzo przyjemny piżmowy 
zapach, 60 h.

M ydło  p a c zu lo w e , przy­
jemnej woni, bardzo poszu­
kiwane, 60 h.

M ydło  o liw n e  d la  n iem o­
w lą t i  dz iec i, nadzwyczaj 
delikatne, 72 h.

M yd ło  z  ig ie ł s o s n o ­
w y c h , przyjemne w uży­
ciu, skutecznie ochrania 
skórę od liszajów i wyrzu­
tów, 60 h.

M ydło  o g ó rk o w e , pra­
wdziwie znane powszechnie. 
ze swych znakomitych skut­
kach, 1 K.

M ydło  fio łk o w e , przy­
jemnej woni, 70 h.

M ydło  k o s m e ty c z n e ,  
usuwa piegi, opalenia sło­
neczne twarzy, przywraca 
świeżość i białość, 1 E 20 h.

M yck o  h y g i e n i c z n e ,  od­
znaczające się olejbowato- 
ścią, nadzwyczaj delikatne 
i speeyalnie zastosowane do 
twarzy, 1 K.

M ydło  r y ż o w e , do wyde­
likacenia i wybielenia twa­
rzy, 1 K 20 h.

M ydło  g lic e r y n o w e , 
b ia łe , łatwo pieniące, wy­
bornie oczyszcza skórę i 
chroni od wyprysków, 60 h.

M ydło  z  g lic e r y n y  i 
w o d y  k o io ń sk ie j, zna­
komite, 50 h.

M ydło  g lic e r y n o w e ,  
p ły n n e , oczyszcza skórę 
od pryszczy, liszajów, trą­
dzików, flaszka 80 h.

M ydło  w sch o d n ich  p ię ­
k n o ści, usuwa zmarszczki, 
wybiela płeć, odświeża i od­
mładza, 1 Ił 60 h.

M ydło  V e n u s , oprócz na­
der przyjemnego zapachu, 
posiada nieocenione własno­
ści odmładzające i upiększa­
jące 3 K.

M ydło  k s ię ż n ic z e k , zna­
komite do twarzy, 1 K  20 li.

M ydło  lilio w e , odznacza 
się szezególnemi własnościa­
mi, bardzo korzystnie wpły­
wa na skórę, wybiela i wy­
delikaca twarz, usuwa zgru­
biały i pomarszczony na­
skórek, przez co twarz na­
biera świeżości i delikatno­
ści, 1 K 60 h.

M ydło  s a ła to w e , znako- 
komicie wpływa na skórę, 
chroni od wszelkich wyrzu­
tów i zmarszczek, 1 E  36 li.

M yd ło  L ilas, oprócz wła­
sności hygienieznyeli, po­
siada nader przyjemny za­
pach udzielający sie skórze, 
80 h.

Na, Gwiazdkę i Nony Rok
poleca kięgarnia

Z isn k o w icza  i C hęcińsk iego
we Lwowie ul. Teat ruina L. 1. Telefon 1234

największy Avybór dzieł illiistrowanych, książek obrazkowych 
dla dzieci i starszej młodzieży w języku polskim, angielskim.

francuskim i niemieckim.

Wszystkie nowości stale na składzie.
K-sięgarsiia jjirscyjmiąfe przedpłatę na wszystkie czasopisma 

tak krajow e jak  i zagran iczn e na rok 1911.
Zamówienia as prowincyi odwrotnie.

Nabyć można w e  L w ow ie  w sklepach własnych u!. SjfkStu- 
s k a  25  i u l. H etm ań sk a  ©. — W K rakow ie, S u ­
k ien n ice  20 . —W P rzem yślu , ul. M ick iew icza  11,

oraz w e  w s z y s tk ic h  p ie r w s z o r z ę d n y c h  sk lep a ch  i a p tek a ch .

m .  w «  | p s s  ! € ) » i b b s «
za pomocą gorącego powietrza

ściśle podług żiasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie

codziennie świeżo palona
V, kilo kawy palonej Melange Nr. 1.............................................1 kor. 60 hal-
V, n n n „ Nr. I I ...........................................1 kor. 80 hal.
l/i p n n „ Nr. III..........................................2 kor. 20 hal.
7» n r n n Nr. IV ..........................................2 kor. 40 hal,

f " * UpA^ e oesar8*£a N r. V...............................................g kor. 80 hal
1 ^  . a  poleca

w b&ndel herbaty i kawy

im t*- Edmunda Bledła
we Lwowie, Teatralna 3,

naprzeciw katedry.

C. i  uprzyw . g a lic y jsk i akcyjny B a ak  h ip o teczn y i
w e  W  I . € S  o

F i l i e  s s
w Krakowie w Stanisławowie
w Czarnio w ca cb w Podwołoczyskach
w Tarnopolu w Nowosielicy

M*L_ A  » TT ® B  W
1-ru.p'u.je I  s p r z e d a j e

wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym, nie
licząc żadnej prowizyi.

Zlecenia giełdow e
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj

co do pewnej i korzystnej Ł ę k n e f i  k a p i t a ł ó w .
Wsziffie lwu i w Jootbi p ip if ssiiiows wyiłaca i i  i i  t f r ip ®  prowizyi i h o tn .

Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów, podlegających losowaniu.
Ubezpieczenie losów przed stratą z powodu wylosowania.

H S I s i a l  d e p o z y t o w y
przyjmuje wkładki na rachunek bieżący od K. 500'— począwszy, oprocentowuje takowe

po od sta, wydaje na wkładki
m :  s  i  4  ^  e i  c  s  j e s :

2CT77'ot37‘ d o  2 0 0 0  ł^ o z c n . - w s r p ł s i c a .  T oez w y p o w i e d z e n i a .  
Wynajmuje za opłatą kwartalną, półroczną lub roczną

JSoStaio '»%• Łs:O «E®
(Saff* B© p© stfs)

w kasach stalowo pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie
przechowywać można papiery wartościowe, dokumenta i kosztowności.

■M S B S W S B l
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TOMASZ SAP AK Lwów, Sienkiewicza 5.
N ow o o tw o rz o n y  p ie r w s z y  G a lic y jsk i Z ak ład  dla um un duro­
w a n ia  W ie lm . P an ów  O fic e ró w , U rzęd n ik ó w  i S tu d e n tó w ,

W id » i  skład Krateryałów Icrąjowycli i angielskich oraz czapek uniformowych. 
Dostarcza też Ubrania cywilne i futra dla najwybredniejszych Panów. W~ko­
nanie artystyczne. Krój angielski. Upraszam o popar- r p A  w  i  C 7  n  i  w  j  t t  
cie mojej od lat 20-tu z Przemyśla znanej z rzetelności firmy 1  U M A & A  & A i  A A .

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A

od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym 
petitem 4 halerze.

5 do 7 obszernych frontowych pokoi,
kuchnia, przedpokój, łazienka, elektryka ete. 

przy placu Akademickim 1. 3 do wynajęcia.

Salon fryzyersko-perukarski
w y łą c z n ie  dla pań.

Najmodniejsze fryzury. — Ondolaneye, schampoing, 
farbowanie włosów, manicure. — Elektryczny masaż 

twarzy. — Aparat do suszenia włosów.

S. Zimoro-
n icza 1 rog Akademickiej.

Christmass Sale.
Na wzór angielski urządza wielką sprzedaż dfe  
gwiazdkową, 20% opustu cen normalnych 
Magazyn Towarnickich, Lwów, Akademicka 6. 
Bielizna stołowa, damska, męska, kostyumy, 
bluzki, krawaty, żaboty, torebki, szale, weł­

ny, jedwabie, płótna, zefiry, barchany.
s

k::ód! Miód to zdrowie!
toka „rarytas miodoboru“ kor. 7-50, Źołądź na ka­
wę kor. 3-—, wszystko za 5 klgr. fr a n k o .------------

KORZENIEWICZ, emer. nauczyciel, IW ANCZANY.

H e r b a t y
znakomite w smaku i aromatyczną wonią her­
bata Congo K. 3‘20, Souchong K. 4’—, Sou- 
chong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8 '— za 

pół klgr. poleca handel herbaty i kawy

Edmunda Riodla, Lwów.

m m m m $ $ $ m m m m ® m w

Kasy oryg. F. WERTHEIMA i Spki
poleca

w yłączne zastępstwo na Galicye

DOM DLA ZIEMIAN
Lwów, ul. Gródecka 56. I

W
„OLLA“ Poleeo-1 
ne przez przeszło! 
2000 lekarzy. Da r 

, nabyciawe wszy­
stkich aptekachj 
i lepszych d ro-, 
gueryach. — A 
Cena 4, 6 
i 8 kor.

Gliny sttai
M. Mikolasch

i Ska 
droguerya

„0LLA “ najlepszej 
sorty 1203 tuzin K. 
6 '—, sorty 1204 tu ­

zin K. 8-—.

1
Proszę bacznie uważać aby Pański dostawca dal' f f - t -  
„OLLA“. . . 01.1 1 “  jest niezawodrje najlepszą b*j 
gieniczną specyalnością z gumy. 2-letiUo, rękot :i,{. . 
Cenniki gratis pod adresem: „ÓLLA“, fabryka w*' 
robów gum owych W iedeń II./475 P raterstr . 55'

Księgarnia Polska
we I  wowie, ulica Akademicka 1. 2 a,

poleca dzieła pedagogiczne

P. v . R E U S S N E R A
do bardzo prędkiej i najłatwiejszej nauki Obcych 
Języków w Szkole i  Domu hez nauczyciela, z obja­

śnieniem wymowy i kluczem p. t.:

A M  O U C Z  E K
P o lsk o -n ie m ie c k i kurs I-szy kor. 2-40, 

kurs Il-g i kor. 4 80. 
P o lsk o -F ra n c u sk i kurs I-szy kor. 3'60, 

kurs Il-g i kor. 9-60. 
P o lsk o -A n g ie lsk i kurs I-szy kor. 2 30, 

kurs Il-g i kor. 3'60. 
P o lsk o -R o sy jsk i kurs I-szy kor. 4-20, 

kurs Il-g i kor. 5‘40.

Inżynier Bolesław DMOROWSKI
Lwów, ul. Piekarska 3.

POLECA

jako

NOWOŚĆ
żarow e lam py  

„Omega Radium“
o s ile  św iatła  180 św iec dla ośw ietlan ia  dużych  
sa l, cuk iern i, k lubów , sa l ordynacyjnych, re- 

stauracyj i  pryw atnych pom ieszkaó.

Cenniki odwrotnie opłacone.
!

LtJiipj n aśze  są  n ieo cen io n ej dobroci i n ie  
zaw odne, przyczem  bardzo ła tw e  w  użyciu . 

Używa s ię  zw yk łą  n aftę .

Rioitera

Kotwiczne skrzynki budowlane
fąriayd™ dśt‘l! najmilszą zabawką dzieci f*i,V™ .9 P5 ś
t a k ż e  i d z i ś  czasu. Z każdym
rokiem pomnaża się liczba tych ojców, którzy jako dzieci polubili kotwiczne skrzynki 
budowlane, a teraz zaczynają ze swojemi własnemi dziećmi znowu budować. —

Czy może być lepsze pole­
cenie? — Pewnie nie, i 
dlatego powinna każda ma­
tka wybrać prawdziwą ko­
twiczną skrzynkę budowlaną 
jako n a j l e p s z y i  n aj  z n a ­
k o m i t s z y  podarek dla swo­
ich dzieci. To można odbyć 
najlepiej podług nowego ilu ­
strowanego c e n n i k a  skrzy­
nek budowlanych, który chę­
tnie wysyłamy franko. w nim 
znajdują się. wfaże bliższe 
sza eeóły o k o t w i c z n y c h  
skrzynkach mostowych i o 
ulubionych układankach Me­
teor. — Richtera kotwiczne 
skrzynki budowlane i kotwi­
czne skrzynki mostowe roz­
poznać można po ochronnej 
marce „ K o t w i c y " ,  nabyć 
je można we wszystkich le­
pszych handlach z zabawka­
mi w kraju i zagranicą po 
niskich przez fabrykę usta­
nowionych cenach; trzeba 
jednak dla swego własnego 

bezpieczeństwa żąaać przy kupn.e wyraźnie Richtera kotwicznej skrzynki budowla­
nej i nie dać sobie wmówić żadnego naśladownictwa, które byłoby jako dopeł­
nienie z u p e ł n i e  b e z  w a r t o ś c i .  Ktoby o dopełnieniu, odpowiedniem dla swo­
jej starej skrzynki, był w wątpliwości, ten otrzyma na żądanie od podpisanej firmy 

najnowszy cennik bezpłatnie albo dokładne objaśnienie.

belańscy dostawcy F. Ad. Richter & Cie., Wiedeń Operngasse Nr. 16.

Kto lubi muzykę i zamierza kupić mechaniczny instrument muzyczny, ten niech 
każe sobie przysłać najnowszy cennik chlubnie znanych Imperator-instrumentów 
muzycznych z okrągłemi stalowemi tarczami nut, a kto pragnie nabyć aparat 
mówiący, ten niech zażąda cennika aparatów mówiących; znajdzie w nim wykaz 
  - —~  najlepszych aparatów mówiących.  ------------■■ —  *--------

Wspaniałe papiery listowe
S T A N IS Ł A W  ABU

Lwów , Sykstuska 3. Telefon 824.

Ostatnie nowości.
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych |  
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 16 kor.)

Kopernicki i Syn
optycy i mechanicy 

Lwów, pi. Halicki 1. 1.

43 kolęd. 43 kolęd.
jXaj piękniej sze

Kolędy polsMe
w łatwym układzie na fortepian 
z podłożonym tekstem do śpiewu 

w opracowaniu znanego kompozytora 
O. M. Żukowskiego.

Harmonizacya prosta, jednak artystycznie 
oddająca wiernie charakter naszych poi- 

skich kolęd. "
Wydanie ozdobione artystycznie 

malowaną kartą tytułową.
Cena koron 3 .—

Wydane nakładem księgarn i i  składu nut

'.'Zienkowicza i Chęcińskiego'.'
we Lwowie ul. Teatralna 1.

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Zamówienia z prowincyi odwrotnie.

L w ó w , ul. H etm a ń sk a  4 .
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie.
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 

spondencyę.

Cukiernia TROCZYŃSKIEGO
Lwów, Batorego 32,

(naprzeciw Gimnazyum Franciszka Józefa)

poleca na Święta
Torty od 2 kor., Strucle od I kor., Kilo 
ozdobnych cukierków na drzewko 4 kor., 
pomadek deserowych kor. 3-20, czekoladek 
4 kor., karmelków 2 kor., Ciastka po 8 hal., 
oraz gorącą kawę, herbatę, czekoladę, różne 

likiery i salę bilardową.

TEATR „URANIA"
w Filharmonii.

W spaniały program  n ajceln iejszych  obrazów
a doborową muzyką kapeli koncert. „T alk".
Początek p rzedstaw ić  punktualnie o g. 4-tej, 

6-tej i 8-mej.

Sobota dnia 17 grudnia 1910.
P R O  O R A M :

1. Saloniki. — Widoki morza i gór. (120).
2. S io stry  B artels. — Variete. (80).
8. W izyta u pani Barrington. — Kome- 

dya. (254).
4. C avalleria R jstican a . — Opera Masca- 

gniego. (808).
5. Tontolin i cierpi na b ezsen n o ść . — 

Parsa. (145).
6. K irasyerzy w ło scy .. — Zdjęcie z na­

tury. (152).
7. P ierw sza  m iłość. — Humoreska. (118).
8. Malarz. — P eerja  przepysznie koloro­

wana. (260).
9. ? ? ?

10. Z baw ienna m odlitw a. — Ballada Schil­
lera. (265).

Kasa otwarta w dnie przedstawień od godziny 
3 ci ej po południu.

Stosów . ' f
podarki na gwiazdkę

Lornetki teatralne w skórce od kor. 5 i wyżej, w masie perłowej od kor. 9 i wyżej. 
Kinokle potowe od kor. 15 i wjżoj.
Damskie lorgnons ręczne we wszystkich formach, jako też z prawdziwego złota. 
Cwikiery i okulary od kor. 2 i wyżej.
Pryzmowe binokle Zeissa, Goerza i francuskie po cenach oryginalnych. 
Rajscajgi od kor. 3 i wyżej.
Barometry od kor. 5 i wyżej, 
mikroskopy od kor. 10 i wyżej poleca

ADOLF S I L BE R S T E I N
optyk i mechanik, Lwów ul. Karola Ludwika 1. 9, róg ul. Sykstuskiej.

Wszystkie materyaty są bardzo trwałe i nadają się na podarunki, htasz towar został 
przez zaprzysiężonych rzeczoznawców uznauy za najlepszy i najtańszy.

Rumburska weba dla domowego użytku 78 cm. szer., sztuka 20 m................................ K. 11‘—
Domowa weba bardzo trwała 82 cm. szor., sztuka 20 m.............................................. K. 14-—
Krejcar’a najlepsza weba na najlepszą bMjiznę 82 cm. szer., sztuka 20 m. . . . K. 19' —
Cesarska weba doskonały gatunek 82 cm. szer., sztuka 23 m...................................K. 21-—
Szyfon dobry gatunek l-ma 82 cin. szer., sztuka 20 ni............................................... K. 12-—
Szyfon doskonały gatunek l-ma l-ma na lepszą bieliznę 82 cm. szer., sztuka 20 m. K. 10 —
Prześcieradła obrębiane l-ma l-ma 150/200 cm.. 6 sztnk  ......................... K. 13-60
Płótno na prześcieradła l-ma l-ma 1.50 cm. szer., sztuka 14 m.......................................K. li/5 0
Czysto płócienne adamaszkowe ręczniki 48/105 cm., t u z i n ....................................... K. o '—
1 tuzin batystowych chusteczek do nosa b i a ł y c h .............................................................. K. 3'20
1 tuzin batystowych chusteczek do nosa z kolorowymi b r z e g a m i ...............................K. 41 —
1 czysto płócienny garnitur na 6 o sób ....................................................................................K. 8"—
1 garnitur modny wzór bordo, zielony lub niebieski na 2 łóżka i obrus . . . K. 12'—
Tuzin czysto płóciennych ścierek 65/65 cm......................... K. 6'50
23 m. galie. nic. Kanavas, doskonały gatunek, 150 cm.  ...............................................K. 30'—
23 m. galic. adamaszku kolor., doskonały gatunek, 150 cm...............................................K. 36-—

Jak długo zap as w ystarczy;
30 metrów rozmaitych resztek około 2 — 10 metrowych K. 18--

Proszę raz spróbować. — Bez ryzyka. — Nieodpowiadające przyjmujemy z powrotem.

Wzory barchanów, flaneli, płęeien, towarów bawełnianych wysyłamy darmo i opłatnie.

Wielka tkalnia płócien i l-rzędny dom w ysyłkow y
Bracia Krejcar, Dobrnszka 9267,

Z drukarni Wł. Łozińs kiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12, — Telefon Nr. 527.

15605816


